
Holandja przeciwnikiem Polski w Puharze Davisa

Otwarcie igrzysk Makabiady
Kerwsie zwycięstwa gospodarzy w biesach Rarcarskich - Wiatr halny paraliżuje normalny tok zawodów

Sensacje hokejowych mistrzostw Polski

' PUHAR Z. P. Z. b. ' 
ofiarowany jako nagroda dla naj­
lepszego zespołu żydowskiego aa 
Makaibiadziie zimowej w Zakopa­

nem.

SZTOKHOLM, 2.2. — Tek wl. 
W dniu dzisiejszym o godz. 
9-ej rano przybyliśmy do Sztok­
holmu. Na dworcu przywitali 
mas przedstawiciele szwedzkie­
go związku tenisowego, klubu 
AIK, sekretarz poselstwa pol­
skiego, p. Stefan Siemiątkowski, 
oraz dyr. Brodaty.

Jędrzejowskiej wręczono kwia 
ty, poczem um i e s zez on o ■ n as w 
doskonałym hotelu Atlantic. 
Przed południem złożyliśmy wi­
zytę w poselstwie, gdzie serdecz 
nie przyjął nas tutejszy poseł 
minister Rozwadowski wraz z 
małżonką. O godz. 1-ej zwiedz:- 
liśmy przepiękny stadjon teniso­
wy z siedmioma krytemi korta­
mi w dwu halach, poczerń spo­

żyliśmy tamże wspólny obiad.
O godz. 14.30 rozpoczęliśmy 

trening, przy którym skonstato­
waliśmy, że bieg pliki jest znacz­
nie szybszy, aniżeli u nas I że

Puhar Anglji przyniósł w drugiej run 
dzie parę wielkich sensacyj. Sunder- 
land — Aston Viila 3:0. Bumley — 
Shefield 3:1. Luton — Totenham 2:0, 
Birmingham — Blackłmm Rovers 3:0, 
BlaokpooJ — Huddersfield 2:0. Ports- 
mouth — Newcastle 2:0.

Mistrzem Europy w jaździe figuro­
wej panów został Schaefer (Austria) 
1827 p„ 2) Baier (Niemcy) 1673 p 3) 
Erdós (Węgry) 1595 p„ 4) Henrion 
(Francja) 1494 p.

W jeździie parami triumfowała cał­
kowicie szkoła wiedeńska: 1) Papez_  
Zwack, 2) Gaillaird — Peter. 3) Phillips 
— Muirdock (Szkocja).

'NA-. ZJAZD GWIAŹDZISTY DO MONTE CARLO.

ciężko się do zmiemonych wa­
runków gry przyzwyczaić. O 
godz. 15-ej, przybył król szwedz- 
przywitał, poczem rozegraliśmy 
z nim dwie gry.

W pierwszej król grail z czo­
łową rakietą Szwecji Oestber- 
giem przeciw parze Legji Tło- 

czyński — Wittmanm. Pierwsze­
go seta wygrała para „króle w- 
ska“ 6:5, a drugiego nasza 6:3. 
Grze tej przypatrywał się kor­
pus dyplomatyczny. pos. Rozwa 
dowski wraz z małżonką, oraz 
elita towarzyska Sztokholmu.

Po pauzie król z Tłoczynskm

wygrał z parą Jędrzejowska- — 
Wiittmanm 6:3. Prasa wieczorna 
wyraża się z uznaniem o naszym 
występie.

Drużyna hokejowa Edmonton Super 
lors ukończyła już swe tournee po 
Europie 1 wyjechała do Kanady. Ro­
zegrała ona ogółem 36 meczów, z ćze 
go 32 wygrane, 3 remis; a jedna prze 
grama (w Paryżu 0:3 na rewanżu Ed­
monton wygrał 8:0). Ogólmy stosunek 
bramek 172:33. a zatem średnio wypa 
da po 5 bramek na każdym meczu.

Obecnie ma przyjechać do Europy 
inna drużyna, . kanadyjska Torontos 
National». '

Dwa dalsze sukcesy odnieśli piłka­
rze austriaccy w Angłji. ■ Rapid, poko- 
nak Leicester City 3:1. a Vienna (po 
remisie z Argyle 1:1) zwyciężyła trze 
cioligowy Queen&pare Rangers 3:0 w 
Londynie.

JANMARUSARZ, 
najmłodszy z trójki braterskiej-zna 
komitych narciarzy, zdobył tytuł 

mistrza Węgier..'

W dniu jutrzejszym .treniujemy 
.z Najućhem, który udzieli naim 
I wskazówek .dotyczących gry. w 
hali. .

Program zawodów Legja — 
AIK brzmi następująco: W so­
botę o godz. 19ej Schroeder-— 
Wiittmafm. Federśtróem -— Tło­
czy ńśki, J ęd rzęjó wsfca -— Ceder- 
hólm.

W niedzielę o godz. 14.30: 
Schroeder — Tłoczyński, Ję- 
drzejówska — Thomasom, Schro 
eder, Federstroem — Tłpczyń- 
Ski. Wittmanm.;

W poniedziałek 7-.30: Feder­
stroem —-Wiittmanms Thomasom, 
Schroeder —- Tłocżyński, Ję­
drzejowska.

Ósmego, 9-go i 10-ego mamy 
grać w Kopenhadze, na 11-go 
12-go i: 13-'go chcą nas.zaprosić 
do-Goeteborga, alei nie jest to 
jeszcze ‘-zupełnie pewne.

MISTRZOWIE EUROPY 
para austriacka Papetz - Zwadk

i

DO SZTOKHOLMU I KOPENHAGI
wyjechała trójka naszych-rakiet na dwa mecze w barwach 7 Legji 
(Warszawa). Od lewej:, rtm. Ried!,. Jędrzejowska,- -Tłoczyński/ inż.

Eiger i Wittaann, NARCIARZE NORWESCY NA MAKABJADZIE 
Bracia Mendel sohn i Krupp.
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Narciarze polskiej Makkabi góra
Pierwsze wyniki biegów na Igrzyskach wszechśw atowych w Zakopanem

ZAKOPANE, 2.2. — tel. wk — 
. Jeszcze nigdy nie było chyba za­
wodów narciarskich, których wy- 
riiik stałby pod takim znakiem za­
pytania, jak tym razem. Chociaż 
bowiem na starcie, zebrali się za­
wodnicy z Auiśtrji, Czech, Jugo­
sławii, Norwegji, Polski i Runi'::.- 
n-ji, jednak wszystko nieznane ch 
nazwiska nic nie mówiły i nie po­
zwoliły nawet* marzyć o jakiemś 
porównaniu klasy i formy.

Na 9-tą rano naznaczono start 
na dużym stad-jonie. Odbył się on 
punktualnie. Pogoda jeszcze po­
przedniego dnia, mroźna i piękna, 
zniieniła się gwałtownie w ciągu 
nocy. Wiatr halny ocieplił powie­
trze i stopił śnieg, czyniąc tor tę­
py i mało nośny, a zarazem wy- 

• magający od zawdników sporego 
zasobu sił fizycznych.

Zaraz po wyjściu zawodników 
ze startu do 18-kę można było 

' zobaczyć, że poziom poszczegól­
nych biegaczy jest bardzo różny. 
Widziało się zawodników biegną­
cych tak. jakby biegli narciarze 
mający jednotygodniowy kurs 
narciarski. Było też kilku o do­
brym stylu, z pośród których wy­
różniali się klasą biegacze z Pod 
hala..

Niewiadoma była forma Mue- 
cken-bruna, choć wtajemniczeni nie 
obiecywali sobie zbyt dużo po nim. 
szczególnie' w biegu na 18 km. 
Pód znakiem zapytania była rów­
nież forma Norwegów,, których 
wygląd zdradzający sporą ilość 
lat i dobrą tuszę, też nie obecywa! 
wiele dobrego.

Trasa 18-ki nie była wcale ła­
twa. Wyznaczona, przez Paudyna 
prowadziła ze stadionu przez Bia­
łe, Wierszyki, Lipki, kręciła . s;e 
bardzo po Księżym Lesie, . przez 
Kościeliska, prowadziła pod B a- 
chówkę, Buńdówkii Kiry, • Małą

Łąkę, Białe i z pod Krokwi zpo- 
wrotom na stadjon.

W tym samym czasie z Guba­
łówki odbył się start pań I junio­
rów na trasie 9 km., prowadzącej 
z pod schroniska na Gubałówce, 
grzbietem przez Blachówkę, So- 
biozkową, Gąsienicowy Wierch, 
Lipkii Żywczańskie, Wierszki 
przez Białe na stadjon. Trasa mło­
dzików prowadziła z Bachledzkie- 
go Wierchu w.stronę Bystrego 
przez Koziniec, .ku Bristolowi, 
przez bulwary na stadjon.

W międzyczasie trybuny zapeł- pierwszego zawodnika i jeszcze 
niają się całkowicie. Mijają dwie I żadnego na' mecie niema. Widać, 
godziny od chwili wystartowania * że czasy nie będą fenomenalne,

Bieg główny 18 kim.: 1) Waihren- 
haupt (Polska) 2:08.49, 2) Wwzel (Cze 
chosłowacia) 2:13,50. 3) Kalfus (Pol.) 
2:14,46, 4) Muckenbrun (Polska)
2:16,08, 5) Salomon (Czechosłowacja) 
2:21.42, 6) Kanengiser (Polska) 2:21,16, 
7 ObeTtamler (Polska) 2:23,42, 8) Sobie 
feldnim (Polska) 2:24,21, 9) Grunhuf 
(Austrja) 2.2-1.27, 10) ‘Datner (Polska)

Bieg juniorów 9 kim.: 1: Lator (Pol 
ska) 41:50, 2) Weisman (Pol) 50:17, 
3) Neuman (Pol.) 52:56, 4) Weiss 
(Pol.) 53,40. 5) Nadowicz (Pol.) 57:50, 
6) Guifreiind (Pol.), 7) Freiman (Cze- 
chosłowacia).

Bieg pań 8 kim.: 1) Szwarcbardówna 
(Pol.) 41:42, 2) Enkierówna (Pol.) 
48:18, 3) Oberianderówna (Pol.) 48:44, 
4) Blau (Czechosłowacja) 52:01, 5) | 
Sznajdrówna (Pol.) 54:12.

1 do czego oprócz słabej formy 
większości zawodników, przyczy­
niają się i ciężkie warunki atmo­
sferyczne, czyniące trasę b. ucią­
żliwą.

W ‘2 godz. 10 min. od startu, 
nagle zaczyna się na stadjonic 
ruch i rwetes. Okazuje się, że to 
przybywają młodziki, którzy przy­
chodzą w dobrym stylu, którego 
mógłby się nauczyć niejeden z se­
niorów.

W dwie godz. 20 min. od wy­
startowania pierwszego seniora

31.III-1.IV Polska - Niemcy
Mecz tenisowy na krytym korcie Berlina

Komitet Imprez Sportowych 
w BeirlnTe ma specjallmie ciężkie 
zadanie, jeśli chodzi o pokony­
wanie trudności terminowych. 
Harować trzeba w pocie czoła 
zanim wszystkie przeszkody zo 
stania zniwelowane.

Z tych też względów losy za­
powiadanego przez nas wyjazdu 
tenisistów polskich do Berlina 
wislaly na włosku. Jest to 
wprost paradoksalne — w okre­
sie zimowym, ale tern, niemniej 
prawdziwe. Polacy uzależnieo 
są od wyjazdu na Riwjerę. Niem 
cy od szeregu innych Imprez na 
krytych kortach i nie w naj-
mniejszym stopniu do konkureii-

mawiać. Najważniejsze, że czo- kania międzynarodowe: z Da- 
fowe nasze rakiety nie będą po ” "
powrocie z Rlwjery skazane na 
bezczynność, a spotkamie ber-

nją, Szwecją i Polską. Życze­
niem organizatorów było ułoże­
nie programu w taki sposób, a-

lińskie będzie oryginalnem przej by wniósł on wzrastającą wa-r- 
ściem.z sezomo na Jasnym Brze- tość spotkań i potęgujące się za-
gu do sezonni rion-małnego. Po- 
zatem tenisiści polscy staną do 
rozgrywki z Niemcami bard®1 ej 
przygotowami, niżby to miało 
miejsce w połowic lutogo.

Wreszcie to. co najbardziej 
powinno łechtać naszą ambicję: 
organizatorzy pragną z meczu 
z Polską uczynić punkt kmlmi- 
nacyj-ny i jednocześmie końcowy 
zimowego sezonu tenisowego 
W Berlinie.

Interesowan-ie publiczności.
Decyzja fachowców była bar 

dizo iintorcsiijąca: punktem szczy 
towym może być tytko spotka­
nie z Polską! Zajmujące, że de­
cyzja taka zapadła mimo braku 
materjalu porównawczego ze

na trasie ukazuje się numer 197. 
Jest nim Kahtoss z Zakopanego, 
który przychodzi w dobrej formie, 
choć widać, że narty ciężko po 
mokrym śniegu się ślizgają.

Pomimo to, że zawodnik te po­
zostawił na trasie 17-tu ńmych. 
których musiał prześcignąć, upły­
wa prawie 10 minut, zanim nastę­
pni 'zawodnicy przychodzą do me­
ty; Fakt ten świadczy niezbicie o 
różnicy poszczególnych biegaczy.

Jako drugi z seniorów przycho­
dzi faworyt biegu Wahrenhaupt z 
Zakopanego, który mając końco­
wy numer 227 (ostatni numer 233)
prześcignął 
wszystkich, 
ckenbrtmna, 
merem 224. 
okazało się.

na trasie prawie 
nie, wyłączając Mue- 
który startuje z nu- 
Po obhczeniu czasów

że Wahrenhaupt nie

Program meczów lekkoatletycznych 
polsko - belgijskich, które odbędą się 
na Zielone świątki, brzmi jak nastę­
puje:

W Poznaniu 4.6. Poznań — Brukse­
la: 100 m. 400 m. 800 m. .3000 ni, 110 
m plotki, sztafeta 400 — 300 — 200 — 
1O0 ni. tyczka, kuła. dysk, oszczep.

W Warszawie 5.6. Polska — Belgia: 
100 m. 400 m. 800 m, 1500 m. 5000 m. 
400' m .plotki, sztafeta 400 — 300 — 200 
— ICO ni, tyczka, dysk, oszczep.

Punktacja 5, 3. 2, 1 pkt. a w szta­
fecie 10,6. • Każda drużyna liczyć bę­
dzie po 15 zawodników.

’ Szamota startuje w nadchodzącą n:e 
dziele w Paryżu w „Le Grand Prix de 
U. C. I.“, z okaizj: 57-go .ktwresu 
Miedz. Zwiiazku Kotarskiego.

zawiódł pokładanych w nim na­
dziei, gdyż rzeczywiście zdobył 
pierwsze miejsce.

Również w dobrej formie, choć 
stosunkowo słabszym czasie przy­
chodzi Miickenbrunn. PubHciziność 
krzyczy z entuzjazmem jakiego 
dawno w Zakopanem nie widzia­
no i nie słyszano.

rmtką decydującą byt zapewne 
Tloczyński, gdyż jego (o właś­
nie grę doskonałe zna z Wim- 
bledomiu. naiwlywowszy w 
Berlinie ekspert teinisowy, Burk 
hart von Reznócek. Wiadomo 
ruam przytem, że zdatnie vom 
Reznlceka decydowało o ułoże- 
nóu programu.

KTO PRZECIW KOMU
Tak więc Jędrzejowska, Tlo­

czyński i Hebda reprezentować 
będą naszą czołową klasę w 
pierwszem spotkaniu z Ntemca- 
mi. Przypuszczalnie w asyście, 
ich znajdzie się również Volk- 
meirówna.

Hebda i Tloczyński przyjadą 
do Berlina bezpośrednio z Riw­
iery,- Jędrzejowska z Londynu, 
a Wolkmerówna z Katowic. Ca­
ła czwórka zpeWinośoią nie zro­
bi tenisowi polskiemu w czas'e 
prezentacji nad Szarawą afron- 
tu.

W obozie gospodarzy znajdzie 
się zapewne vo>n Cramim i Wer­
ner MentzeL Możliwy jest rów- 

’nńeż udział:Premia, ale jeżeli, to 
tylko w. doublu.

Niezwykle Interesująco zapo- 
wiadia się zespół pań;.Staraniem 
niżej podpisanegó wzięte są w 
rachubę obok Pauli Stuck — von 
Reznicek, również Peltz i Ham­
mer, dwie tenisistkii, które wh- 
ne są rewanż Jędrzejowskiej... 
: Według więc wszelkiego pra- 
wdópodobenstwa mistrzyni! Po! 
sk: raz jeszcze zmierzy sie z tri- 
umfujacemi. dotąd Niemkami.

H. GHner.

Wśród hucznych 
przychodzi do mety 
pań: Schwarzbartówna

okrzyków 
pierwsza z 
z Zakopa-

nego w bardzo dobrej forniie i do­
piero, po dłuższym czasie za nią' 
przychodzą inne panie. Jeden z 
Norwegów przybywa do mety 
zupełnie wykończony, nie wyka­
zując tradycyjnej formy swoich 
rodaków.

Jeszcze długo potem przycho­
dzą zawodnicy i zawodniczki wie­
lu z nich w spacerowem tempie. 
Tymczasem na środku stadjonń 
rozpoczynają się przygotowania 
do defilady, która kończy bieg nar 
ciarski. Organizacja zawodów do­
bra.

Szwecją i mimo porażki w Da- 
vls Cupie z Danią.

Jędrzejowska jest zbyt popu­
larna w Berlinie (śmiemy nawet 
twierdze: popularniejsza niż w 
Warszawie), aby zastań a wiarocji innych obozów sportowych. DAN.IA, SZWECJA I POLSKA 

Tymczasem, jak zbawienne i W finiałowym programie Ber-I się tu nad jej wartością. ObokTymczasem. jak zbawienne t
deus ex. macliina wypłynął no­
wy termini, trochę odległy, bo le 
żacy na peryferiach sezonu zi­
mowego. ale z różnych wzglę­
dów nienajgoirszy.

Troche dobrej wali w abu o- 
bożach. szereg telefonów i de­
pesz, i dziś, ku wiełktej satysfak 
cii wszystkich piożemy zakomu- 
n-ikować: polska drużyna teni- 
so'wa wystąpi na eleganckim 
korcie w Wiilmersdorfte- 31 mar­
ca i 1 kwietnia w imprezie, któ­
rej -naidiaiie zostaną zapewne ofi- 
ciailne ranny meczu Polska — 
Niemcy.
DLACZEGO ZA 2. MIESIĄCE
Impreza zapowiada ...się nte- 

zwykłe obiecująco. Czy korzysf 
ne jest jednak przeprowadzanie 
je i u progu sezonu wiosennego? 
Wszysitko zdaje się za tern prze-

lina wldureją trzy jeszcze spot- ważkości sukcesów Hebdy, jed-

Losowanie Puharu Davisa
®sta nie Wieści z Innsbruck»

PĄRYŻ, 2.2. — Tel. wł. „Przeglądu I trzeba do wyższych regionów. Co bę- 
Sportowego". Dziś w .pałacu Eliizej-[ dzie za 4_dni, w chwiilj ótwaireta mii- 
slkiim prezydent Leibnm dokonał cere-

Czwartek 2. II w kraju
Kronika wydarzeń z całe] Polski

' KATOWICE. 2.2. — Tel. wl. - 
Mecz szermierczy P. K. S. Katowice— 
P. K. S. . Łóidż zakończył się pełne-m - 
zwycięstwem go-ipodiaizy w stosunku 1 
25:7, którzy wykazali zdecydowana 
wyższość zarówno w szaibli (11:5), ialk 
8 w-e florecie (1'4:2).

A.K.B.. Siemianowice — Naprzód 6:10. 
Spcittkianie pieścżarsk e powyższych ze- 
spalów zakończyło sce szczęśliwem 
izwyalest-weim Naprzodu z Liipin. który 
otrzymał dwa -punkty w. o. za nadwa­
gę Pomanty.

Hakoah (Wiedeń), w drodze na Ma- 
fcabjadę, rozegrali meicz' hclke^oiwy z 
iBBTŁ w Bielsku uzyskują zaledwie wy 
nk remisowy 1:1. Mecz odbywał się 
(Podczas desizc-zu.

Haratyk (S.K.N. Wisła) wygrail na 
Paistewinach (Morawy) bieg 8 klim. ora-z 
(zatai w trzecied klasie ipierwszie miej­
sce w tombiwacjii...

Pierwszy dzień zawodów siatkówki 
ze yk-lu rozgry wek o puiliar P. Z. G. S. 
byt nowym triumfem drużyn AZS. W 
spotkaniach z innym naijgroźmiejszym 
przećiiwniikiem — P-otoniia, akademicy 
zaimponowali1! w najwyższym stopniu 
s-iilą swego morale, odpornością psy- 
chićziiią i wolą zwycięstwa

W grze kotóecei AZS. grając zre­
sztą w piątkę, wygrał ze speszoną Po­
lonią w pierwszej partii 15:7. W dru­
giej Polonia bierze sie w garść, gra 
pięknie i skutecznie i prowadzi 11:2. 
Klęska AZS wrsi w -powietrzu! Lecz 
nie. a zet e stoczki nie upadała na du- 

' diu, przetrzymują impet ataku i osta­
tecznie dochodzą znowu do głosu, wy­
grywając partię 15:13 i cały mecz 2:0.

W grze męskiej Polonia wys-tąpila 
do zawodów -pewna zwycięstwa, ma­
jąc w swym składzie Meyrę i nowo- 
pozysfcanego Traiczewskogo. których 
brakło jeij podczas finałów Ośrodka.

AZS nie speszył sie tern. Zagrał 
wspaniale, kilku pięknem! pociągnięcia 
mi złamał ducha ofenzywy Polonii. 
Wsipanfała seria serwisów Stypińskie- 
go data akademikom 11 Pkt. bez wal­
ki. Polonta przestała istnieć ■— i prze- 
grała 4:15.

W drugiej partii AZS gra znakomi­
cie pod każdym względem i. nie da Łłę 
opanować przec^wuufkowi. nte daje mu 
dojść do głosu. Wygrywa znowu 15:6 
i cały mecz 2:0. , ,

W pozostałych grach Polonia, wy­
grała z Przyszłością 2:0. męski AZS 
z Warszawianką i Przyszłością po 2:0. 
wreszcie, po zaciętej walce Przyszłość 
z Warszawianka 2:0 (15:13. 15:13).

Dalszy ciąg mistrzostw w niedzielę 
w sa® Osiedla o g. 11-e.L (w. kj.

Walne zgromadzenie Polskiego Kole 
gjum Sędziów Piłkarskich odbędzie się 
w nadchodząca' niedziele 5 b m. o g. 

j.0 w 'lokalu Pofek. Zw. Piłki Nożnej,

Pięściarze wileńscy matią w tym se-
zouiie pecha, bo od kilku dobrych mie­
sięcy wałkowało się sprawę wyjazdu 
na Ło:wę. a laik zostały załatwione 
wszelkie formlności i wyznaczono go­
dzinę odjazdu, to akurat Łotysze od­
wołali cala imprezę

Dopiero w najbliższa niedzielę wil­
nianie spotkają s'e z bokserami war­
szawskiej Legji.

P. Fr. Szymczyk, członek Związku 
Rolskiidi Związków Sportowych, P K. 
OL. Polskiego ZWązku Łyżwiarskie­
go i Zarządu W. T. C. w związku z 
głośną aferą kolarską w cyrku war- 
s-zaiwistóm zgłosili swą rezygnację ,wę 
wszystkich wymienionych instytu­
cjach.

monda-hu tosowainila. rozgrywek. teniil- 
sowycli 0 ’puiliar Davis-a.

Polska gra już w pierwszej rundzie, 
z Ho!lafi1d;ą. wyjechać wiec trzeba- bę­
dzie do Niderlandów. Gd^by nć > 
bowi'ąz>miąicy wczesny termin ukończe- 
mia gier w tym kole (9 maja), losowa­
nie należałoby uważać ’ za bardzo 
szczęśliwe. Przeciwnik Jest- pra-wie 

. wymarzony: cieszący się dobrą opi- 
ni.ią, znany naszym graczom, ne za 
silny, ale i nie patałach...

Wyniki losowania:
I runda (do 9 maila): Flutandi ja — In­

die, Hiisizip.-.miia — AitugMa. Betajia — Au- 
stoja, Wiochv — Jugosławia, Eigipt — 
Niemcy, Polska — Hotandja. Danja — 
1 rtondlja. Węgry — Jaiponia.

Do dnuwiej rundy (do 21 mata) wcho 
dza zwycięzcy oraz następujące pań­
stwa bez gry: Grecja — Rumunia. 

I Monaco — Czecihositawaoja, Norwegia 
— Ausitrata, Południowa Afryka — 
Szwajcaria.

Trzecia rundia musi być rozegrana do 
13 czerwca, półfinały do 23 cizenwca, 

. funał enunoipecfKi do 17 lipca, finał mae- 
dzvstTeifowv 21—23 Lipca.

Strefa północno - ameryikańska: Ku- 
•ba — Kanada, USA — Meksyk.

Południowa Ameryka: Chik — Bra- 
izyilja, Argentyna — Peru. Urugwaj 
wchodzi do drugie i rundy walkowe­
rem.

INNSBRUCK. 2.2. -u Telefon specta! 
nego wystamilka. — W Innsbrucku po­
płoch. Ciepło! Pada deszcz...

Grube pokłady śniegu topnieją z ka­
żdą 'godziną. Na treningi ''wędrować

strzosnw FIS?
Naszym chłopcom pogoda nie odbie­

ra Jwmoru. Śnieg — to ..austriackie 
zmartwieniie!" My jesteśmy gośćmi i 
mamy prawo wymagać „wygód" nar- 
ctarsikilch. a więc przedewszysfkiem— 
śniegu!

Ekispdeyciie polskie, z Węgier te Ju- 
goisJaw.ji przytaóhały Wtorek/./31 
sitycznia i zamieszkały w hotelu „Gru­
li ewald" Drużyną.: jest, w komplecie, 
dziewięciu zawodników, brakuje tylko 
Górskiego, któremu w międzyczasie 
wygasł urlop wojskowy.

Wczoraj kierownidtwo zespołu pol­
skiego zarządziło krótki spacer dlla roz 
rusza.ma kości, dzisiaj zawodnicy od­
byli ostry trening biegowy na dystan­
sie 20-sta Kłometrów..

Odwiedziliśmy skocznie, aie o- ire- 
niingu nie było mowy, ponieważ sko­
cznia jest zamknięta z powodu braku 
śniegu.

Z pośród zespołów zagranicznych 
przybyli juiż Czesi, Francuzi Holen­
drzy, Anglicy i Szwedzi. Dużą sensa- 
aję budzi girupa 50-ciu jednolicie umun 
darowanych Włochód. Jutro przyjeż­
dża reszta reprezentacyk

Żal i zdziwienie wywołuje nieobe­
cność Norwegów. Ńe pomogły tyta­
niczne wysiłki organizatorów — ^ mi­
strzowie Północy stanowczo odmówili 
starta. Na temat powodów ted absencji 
krąży szereg zupełnie fantastycznych 
pogłosek. ,

Najbliższe dni przed startem sztafe­
ty (7-go lutego).* która będzie pier­
wszym egzaminem naszych sił, wy­
pełnią treningi i zwiedzanie' uroczego- 
miasta.

St. Rofhert.

Zarząd Z.P.Z.S. zwróci! się, w zwią ; 
zku z nowa ustawa o stowarzysze­
niach, z memoriałem do Mią. Spraw. 
Wewnętrznych w kwestii uprzystępnię 
niia rejestracji stowarzyszeniom spor­
towym. /

Zarząd ZZ podkreśla konieczność 
zależenia stowarzyszeń ^sportowych 
do .rzędu „zwykłych" z ta jednak róż­
nicą. że zakaz-łączenia sie w związki 
nie powinien :ich dotyczyć.

Nadto, zarząd ZZ stwierdza. że w no 
wej ustawie niema mowy o związkach 
państwowych federacjach1 m-ędzy^ 
rodowych, mających swa. siedzibę w 
Polsce (jak np. feder. Łucznicza) Za­
rząd ZZ dodaje także, że kontrola nad 
subwencjami udzielanemi stowarzyszę 
niom sportowym winna leżeć w rę­
kach Państw. Urz. WF.

Gospodarze mistrzostw F.I.S
o przygotowaniach do zawodów

Prezydent Tyrolu, dr. Franz Stumpf.
— Tyrol 1 jego stolica Innsbruck są 

znane jako królestwo narciarzy. To 
też robimy wszystko, co w naszej mo 
cy, alby z okazji tej wielkiej maoife- 
stacji- sportu, iaiką będą zawody FIS, 
udostępnić i dać-poznać te tereny ca­
łemu światu. Tysiącom turystów, 
których się spodziewamy, dajemy jak 
najdalej idące ulgi. Mamy nadzieję, 
że zakochają się oni wnaszym Tyro-, 
lu tak. jak my i pozostaną mu .wierpi 
w 'następnych latach.

Burmistrz Innsbrucku dr. Fischer.

Trzy nikłe zwycięstwa faworytów
w drugim dniu mistrzostw hokejowych PolsKi w Krynicy

KRYNICA, teł. wł. —
Wyniki dzisiejszego popołudnia 
należy zaliczyć do kategorii t. zw. 
fulerów, gdyż wszystie bramiki u- 
zyskane w trzech meczach, z wy­
jątkiem ostatniej na meczu AZS-u 
Warszawa, — Ognisko, padły z 
daleka, raczej z winy bramkarzy, 
niż dzięki umiejętności strzelców.

Pozatem dzień ten obfitował \y 
kontuzje. Mianowicie Bereza z Po­
goni lwowskiej uległ uszkodzeniu 
nosa z krwotokiem, a dwaj gracze 
AZS. Warszawa: Kowalski i Pa­
włowski doznali poważnych kon- 
tuzyj głowy.

pogoń—sokół 1:0 (0:0, 1:0 0:0). 
Składy obu zespołów identyczne, 
jak w pierwszym ich występie mi­
strzowskim. W pierwszej tercji 
gra otwarta i żywa. Pogoń ataku­
je cała trójkę, a pozatem od czasu 
do czasu Kuchar i iMauer aranżują 
wypady, które jednak w najlep­
szym wypadku kończą się dale- 
kiemi strzałami.

Sokół atakuje głównie parą 
Wolkowski Kalman, do której 
dołącza się często lewoskrzydło- 
wv Kochański.

W Ii-ej tercji pada jedyna bram­
ka decydująca o wyniku: w o-ej 
min. Weissberg strzela wysoko, 
obrońca Farkas chce bronić ręką, 
ale po kiksie krążek wpada do

Od tej chwili Sokół dąży za

wszelką cenę do wyrównania. O- 
próciz trójki ataku do przodu idą 
też obaj obrońcy Jasiński T Farkaś, 
wszystkie jedińąk próby przebicia 
się przez defenzywę lwowian koń­
czą się fiaskiem.

W III-ej tercjLgra otwarta przy­
nosi raczej lekką przewagę Pogo­
ni, która jednak w chwilach groź­
nych ucieka się często do faulów : 
(Kuchar, Hemmerliiig,. Zimmer).

W końcowych minutach lwo­
wianie grają na czas, co wywołuje 
protesty i gwizdy na widowni.

U zwycięzców najbardziej wy­
dajnie grał Ziimmer, najgroźniejszy 
zaś był przebojowy Hemmerling. 
Sabińsiki grał b. dobrze, ale nie 
mógł w żaden sposób dać sobie 
rady z twardą obroną krakowian.

W Sokole na pierwszy plan Wy­
bił się Wollkowski, który' też; był 
najlepszym graczem na boisku. 
Grając niemal bez zmiany, stale 
ciągnął całą drużynę do przodu, 
niezmordowany i ofiarny do o-

Legja — AZS Poznań 1:0 
(0:0. 0:0, 1:0). Pierwszy swój 
mecz w turnieju, Legja grała.w 
składzie: Przeżdziecki, Głowacki, 
Kawiński, Szenajch, Pasłęcki i Ry 
biidki, Szabłowski, Jelski, a więc 
bez Matelskiego, który po konto; 
:zji warszawskiej niusiał pbzośtać. 
w dom..

Wyriki tej gry, jak i poprzedniej

jest przypadkowy, a nawet wię­
cej — zupełnie sprzeczny z prze­
biegiem' gry, gdyż poznańczycy
naogół bardzo wyraźnie przewa­
żali w I-ej tercji i w trzeciej, a w 
drugiej utrzymali grę całkowicie 
otwartą.

Obietdrużyny, zwłaszcza Legja, 
graty bardzo ostrożnie... AZS ata­
kuje trójką Zieliński, Warmiński, 
Ludwiczaki ale dochodzi tylko do 
obrony, względnie strzela zdaleka 
W miarę. zbliżania'. się meczu do 
końca wzrasta ostrość, zwłaszcza 
ze strony Legji (Pastecki, Rybicki. 
Szabłowski),

AZS, który gra dużo lepiej i ła­
dniej niż pierwszego dnia załamu­
je się, gdy w połowie III-ej trec.il 
Rybicki z 30-M mtr. zdobywa 
bramikę, puszczoną fatalnie przez 
bramkarza.

U zwycięzców wyróżnili się 
Szenajch i Rybicki, który jednak 
prymitywnie fauluje oraz Szabłow 
ski. ''

W AZS-sie , najlepiej wypadła 
wymieniona już trójka ataku oraz 
W. Krzyżagórski w obronie.

AZS, Warszaw» — Ognisko 2:1 
(Ó:0, Iji, 1:0). Składy identyczne 
jak w .poprzednich gra obu drużyn, 
z tą tylko różnićą,i że w obronie
akademików wystąpił Kowalski.

Mecz ten był najciekawszem wi 
(łowiskiem Całego j dnia. Gra o-

pierwszy w tegorocznych mi-
strzostwach — ‘ kombinacyjna.

Wilnianie w meczu tym zreha- 
bHitowąli się całkowicie po fatal­
nej porażce z Ogniskiem. Pozą 
bramkarzem w drużynie ich nie 
było punktów/ słabych, a szczegól­

(warta, czysta i nareszcie po raż'

nie ładnie grała para Kremer -r 
GoidUewski. aranżując szereg groź­
nych sytuacyj. Od dwójki tej nie­
wiele też odbiegał Andrzejewski.
Serję bramek rozpoczyna w IL-ej 

tercji Adamowski, którego mocny 
ale łatwy strżał Wiro-Kiro pusz­
cza wprost kompromitująco.

W parę minut potem, najlepszy 
z Wilnian Kremer wyrównuje nie 
bez współudziału Szinajdra, który 
jednak później- broniąc kilka groź­
nych wypadków wilnian, zrehabi­
litował się całkowicie.

Zwycięską bramikę strzela w 
IILej tercji Werner. Puszcza ją 
Wirp-Kiro, który ustawia się i po­
rusza zbyt wolno. 1

U warszawian dobry był atak 
Werner, Goszczyński, Pawłowski. 
Małkowski kręcił się po boisku nie­
produktywnie. Werner zmarnował 
dwie murowane sytuacje w poje­
dynku sam na sam z bramkarzem. 
Obrona Adamowski — Kowalski 
była dla ataku wilnian nie do po­
konania. Po kontuzji. Kowalskiego 
zastąpił Twardo, który wypadł za 
dowal ająco.

— Za Iniiicbuckiem i Tyrolem - sfoi 
cała, Austria, to też my, Tyrolczycy, 
damy wszystko z siebie, aby nie za- 
wieść jej -zaufania: Asygnówaliśmy 
60,000 szylingów na organizację. Li­
czymy się z przyjazdem 30,000 wi­
dzów, z tegc 20,000 z zagramcy. „ 
Sekretarz generalny zawodów F-ŁS.,

i dr. Hans Pfister.
Dwadzieścia państw i 400-tu zawód 

mkó w zgłosi sio: się do : za wpdó w. 
Oprócz! wszystkich państw ehiróipej- 

• skkb, za wyjątkiem . Grecji, przyjadą 
do ,nas przedstawiciele Australii i A- 
meryki. Dążymy do tego, żeby zu­
pełnie । zapełnić .dzień zawodnikom V i 
widzom w sposób jakniajbardziej cie- , 
kawy.

Podczas wielkiego tygodnia: . zawo­
dów organizujemy szereg przyjęć, 
m. in. na zaimku u prezydenta/ Austrii 
Miklasa i członków, rządu, którzy przy 
jeżdżają do'ilnńsbruck'u.

Na -polu siportowem odbędzie sie 
mecz bokserski Szwajcaria — Austria, 
pokazy Karla Schaeffera i mecze ho­
kejowe z udziałem Beriiner S, C. W 
teatrze odbędz:e się przedstawienie «a 
lowe operetki Lehara i Eysiera pi d 
batutą samych kompozytorów. W kom 
certach wezmą udział pianista ■ Fi­
scher i śpiewak Jerger z opery wiedeń 
sklej.
Hannes Schneider, twórca słynnej 

szkoły narciarskiej.
— Trasa slalomu jest wprost wspa­

niała. Tak samo sikoczn a Jest prze­
budowana i przygotowana hez zarzu­
tu i zostawi w cieniu • njlepsze skocz- 
mit szwajcarskie. Nasi zawodnicy 
sa w świetnej formie.

— Liczę ‘się z tern, że „czerwone 
diabły" z Inurbrucku dowodą, ,że n’!e- 
tyłko w pitce nożnej Austria jest mo­
carstwem.
Guzzi Lantschner, najlepszy, technik 

świata.
— Jestem w dobrej formie i liczę, 

że w slalomie zrobię coś-niecoś. Co-
iprawda praca w filmach nie pozwoliła 
mi na bardzo intensywny trening, ale, 

____ za ostatnio rzuciłem wszystko i-przygo-
: .! | towywałem się tylko do zawodów FIS,

K. Fr. | t st R-

trec.il
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Batalja hokejowa zaczęta
7 drużyn walczy o tytuł mistrza -- Pierwsze sensacje turnieju hokejowego

Krynica, 31 stycznia.
Wyczuwa się tu niezwykłą su 

premację hokeja: w myślach, 
mowie i uczynkach. Wszyscy 
czekają na mistrzostwa, wszy­
scy obliczają, kalkulują, przepo­
wiadają kto, kogo, ile i dlłaczego.

Gdzie się ruszyć, gdzie nie u-

Na‘ dworcu witało idh złote 
słońce, roześmiana publiczność, 
iprzedistawicieie KTH i komisarz 
zawodów p. Czaplicki. .

A potem — zmęczone podróżą 
drogocenne kości do łóżka. Na 
odpoczynek przed walna batailją.

siąść wszędzie to samo.
Choćby u fryzjera. Tutaj nie­
ma różnicy płci; sailony męskie 
i damskie — poprzez otwarte 
drzwi — łączą się w najbardziej 
h a rmo n i jn ą miedz ymarodó wik ę. I

komentując wyniki i na ich zasa 
dizie, stawiając horoskopy.

Manicurzystka z pamięci wy­
mieni wszystkich asów hokejo­
wych, chłopiec dowodzi, że 
Czarni są najbardziej równą dru 
żyną w Polsce i szkoda, że nie 
będzie ich w Krynicy; fryzjer— 
między jednem a drogiem pocią­
gnięciem brzytwy — roni Izy, 
że AZS warszawski startuje bez 
swych starych asów, że odda 
mistrzostwa, że to wstyd, że...

„Wędrówka narodów" rozpo­
częła się do Krynicy w ponie­
działek, zjawili się z diałekiej pół 
nocy Wilnianie, w otoczeniu ma 
skotek płci żeńskiej. W parę 
godzin potem — 4-c.h graczy 
Cracovii. We wtorek wylądo­
wała reszta, ale też nie w kom­
plecie. Z wrzaskiem z kijami i 
kierownikami na czele wysiada 
ly: Pogoń, Legja i AZS z War­
szawy, AZS poznański. <

KRYNICA, 1.2. — Tel. wł. — 
Pierwszy dzień rozgrywek o ho­
kejowe mistrzostwo przyniósł de- 
bjuit dwu drużyn, mianowicie So­
koła krakowskiego i ŁKS. łódzkie­
go, które grają o ten tytuł po raz 

! pierwszy, oraz spotkanie pięcio­
krotnego mistrza Polski, AZS-u 
warszawskiego z sięgającą od pa­
ru lat po ten tytuł Pogonią lwow­
ską.

Już te trzy mecze potwierdziły 
nasze przypuszczenia, wyrażone 
w poprzednim numerze Przeglądu 
Sportowego, że w chwili obecnej 
nie mamy żadnej mocnej w dokła- 
dnem tego słowa znaczeniu dru­
żyny klubowej, jednolitej w swojej 
strukturze i mającej spoisty styl. 
We wszystkich polskich zepołach 
klubowych istnieje kolosalna roz-
piętość między dwoma, trzema 
czołowymi zawodnikami a resztą 
drużyny, we wszystkich widać tę 
samą chęć uzyskania wyniku ko­
sztem wyeksploatowania tych fi­
larów, bez względu na ich formę 
w dniu następnym.

Rzuca się to przedewszystkiem 
w oczy, jeżeli uważnie obserwo­
wać moment zmiany ataków. O 
ile pierwszy jest jeszcze coś wart, 
o tyle drugi jest przynajmniej o 
dwie, trzy klasy gorszy, a w wielu 
wypadkach składa się z graczy,

O MISTRZOSTWO ARMJI POLSKIEJ.
Spotkanie dwu mistrzów: por. Laskowskiego (na prawo) i ptat 

Torendy (na lewo).
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nie mających nawet opanowanej
techniki jazdy.

I najważniejsza: 
niżej swej formy, 
przemęczeni, n. p. 
goń, inne dalekie 
ziomu swoich r

wszyscy są po- 
Jedni wyraźnie

. Cracovia, 
; jeszcze od 
możliwości,.

AZS warszawski i poznański.
Stąd sensacje,

Po- 
pa- 
jak

niespodziewane
wyniki, porażki—zdawałoby gję— 
murowanych faworytów. Turniej 
rozpoczyna mecz:

S^kół, Kraków — Ognisko, Wil­
no 5:1 (2:0, 1:1.

Drużyny występują w nastę­
pujących składach:

Sokół: Tarłowski, Klabut, Far- 
kas, Kaimami, Wolkowski, Rejman 
Jasiński. Żelski, Kochanński.

Ognisko: Wiro-Wiro, Weyssen­
hoff, Godlewski I, Godlewski II, 
Kramer, Okólowicz, Staniszewski, 
Jakuboweski Nuszel.

Gra naogół chaotyczna, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o drużynę wi­
leńską, która w meczu tym za­
wiodła zupełnie. Nie stać jej było 
ani na , przeprowadzenie ataków 
całą trójką, ani na groźne wypady 
indywidualne, w których raz tylko 
musiaŁ interweniować energicznie 
bramkarz . Krakowa.
Obrona-. również niezdecy dowaila i 
i niezgrana. Wiro-Kiro w bramce 
ma na sumieniu więcej niż połowę 
bramek, w puszczeniu reszty in­
tensywnie pomagała mu obrona.

Ciekawie zaprezentował się je­
dynie nowy gwiazdor hokejowy 
Wolkowski. Dysponuje on dobrą 
szybkością, dryblingiem, opano­
waniem łyżew, oraz z poprawną 
pracą ciała. Chwilami gra egolsty-

cznie, częściowem usprawiedliwię-1 
niem może być brak współgraczy. I 

Łącznie z Kalmanem Wolkowski 
był inicjatorem szeregu akcyj, wo­
bec których obrona wileńska była 
bezradna. Z szeregu swoich prze­
bojów uzyskuje cztery bramki, 
podczas gdy strzelcem piątej był 
Kalman.

Poza tymi dwoma należałoby 
wymienić bramkarza Tarłowskie- 
go, znanego tenisistę, który przed­
stawia dobry materiał, ale jak. 
większość bramkarzy polskich „u- 
rzęduje“ stale leżąc na lodzie.

Ogólnie o Sokole powiedzieć 
można, że jest drużyną twardą u 
średniej technice. Debiut wypadł 
dodatnio.

AZS Warszawa Pogoń
Lwów 0:0.

Skład drużyn, AZS: — Sznaj­
der, Adamowski, Twardo, Gostyń­
ski, Werner, Pawłowski, Makow­
ski Zawadzki.

Pogoń: Wańczycki, Mauer, Stwo 
rzeński, Zimmer, Sabiński, Weis- 
berg, Hemmerling, Bereza, Kuchar.

Liczono sie powszechnie z tem, 
że mecz ten przetnie gordyjski wę 
zeł, czy AZS się skończył czy też 
nie, odpowiedź na to jest po-łowi- 

:.czp;a. Tak — bo, nie jest to już 
drużyna wysokiej klasy; nie — bo 
utrzymała się na poziomie lepsizej 
reszty startujących.

Publiczność zawiodła się, licząc 
na spotkanie ostre i brutalne, o- 
trzymując wzamian grę spokojną, 
cały czas otwartą, w 100 procen­
tach dżentelmeńską, tak, że nikt 
z niewtajemniczonych nie domy-

SZRAJBMAN 'II i BOCHEŃSKI.
czołowi-uczestnicy ostatnich zawodów pływackich w basenie A. Z. S. 

(Wars zawa).
szorzędną grę tęgo ostatniego, g.tai-l zagórski W., Zieliński, Warmiń- 
jąCegp nietylkó ;ofeuzywńie, ale .i] ski, Ludwiczak, Urbański, Kaź- 
defenzywnte. ' - - ” ' ’ . ; i mierczak, Krzyżagórski H.

Mauer choć szybki kiwa za- ŁKŚf Jakubiec, Frenzel, Rusin- 
nadto wszerz boiska. Stworzeński ka, Król, Załęski, Wesław, Lu-

Otwarcie Igrzysk Makkabi
We środę wieczorem odbyła się. w 

salonach „Morskiego Olka“ uroczysta 
akademia, w kltóreij uczestniczyli mię­
dzy iinnymii: M. Czosnowski z ramie­
nia Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, zastępca starosty Nowotarskie­
go — p. Fuller, burmistrz Zakopanego 
— p. Winnicki i t. d.

Za stołem prezydialnym z as cdii 
członkowie prezydium Maklkabiady i 
delegaci państw, uczestniczących ■ w 
Maklkabiadzie.

Pierwsze przemówienie wygłosił pre 
zes poi sklej Makkabi, mec, Rusecki, 
dziękując władzom polskim, a w szcze 
gólnośei Państwowemu Urzędowi W.
F. za okazaną pomoc. Po przemówie­
niu odegrano państwowy hymn polski 
i narodowy hymn żydowski, poczem 
nastąpiły dalsze przemówienia.

Wczoraii, we czwartek, w godzinach 
popołudniowych na wielkim stadionie 
w Zakopanem odbyta stię uroczystość 
otwarcia Igrzysk Zimowych w obecno 
ści 5000 widzów.

Defilada zawodników wypadła impo 
mijąico. Zawodnicy, zgrupowani pod 
sztandarami swoich państw, przedefi­
lowali w koleijności następującej: Au- 
stnja, Czechosłowacja. Gdańsk. Niem­
cy. Norweaja. Rumunia i Polska.

Po defiladzie nastąpiło ślubowanie 
zawodników.

Na Makkabjadę wyjątkowo liczcie 
przybyli przedstawiciele prasy: 30

dziennikarzy krajowych i 18 zagrani­
cznych.

Warunki aitimoisferyczine w czasie u- 
roczystości otwarcia — fatalline: kom­
pletna odiwiilż i deszcz.

śliłby się o jak poważną idzie sta­
wkę.

Przez pierwsze dwie tercje gra 
równorzędna, w trzeciej lekka 
przewaga Pogoni. Podczas całej 
gry Pogoń nie może zdobyć się 
na skonsolidowane ataki, nato­
miast bardzo często, podjeżdża 
pod bramkę AZS-u Mauer, Hem-

słaby, jak również i Bereza. Re­
szta zadowoliła.

Występ Adamowskiego był sen­
sacją dnia. Mimo zaledwie Trzy; 
dniowego treningu przed' turnie­
jem poznać było w nim starego 
lwa. Było „przyjemnie słyszeć roz­
legający się od jego • strzałów huk 
bandy, przypominający dawne, 
dobre czasy. Niestety, nie zostało 
nic z jego przysłowiowej celności. 
Mimo to-razem z Twardo, stano­
wili!-dobrą parę-.obrońców. ।

Sznajder bardzo pewnie'zlikwi­
dował parę przebojów. Atak AZS: 
Pawłowski, Werner,. Goszczyński,

Ameryka zgłosiła jednak w ostatniej 
chwili drużynę’ Massachusetts Raingers 
do mistrzostw hokejowych w Pradze. 
Czes-i staraja się tież wsizelik emi siila-

Edmonton Superiors rozegrali swój 
cMaitai mecz w Europie z reipr. Ang-lji. 
i" । kai.iae porażki tuż przed gwizdkiem 
Kinicowyin. kędy wyniki bnzlmiail 2:3. 
W,równał Powers.

W Wiedniu hokeiści amerykańscy 
MassaiJiuseittis zwyciężyli z trudem

mi o sprowadźeme zespołu Toiromto- 
Caiiradians, którego eskapadę do Euro­
py ahcą sam finansować. Nie jest za­
tem wykluczone. że turniej praski bę- 
d zii e prawdopodobn ie mistrzostwami 
świata.. Oczywiśc.e organizatorzy bę­
dą musoełi zmienić system roizgrywek.

Wczoraj, we czwartek, na torze sa­
neczkowym w Kuźnicach rozegrano 
parę konkurencji saneczlkarstódh w ra- 
mach igrzysk zimowych — Maikikabja­
dy.

W rozegranych ikoiufcurenciiach triumf 
święcili polscy zawodnicy, zdobywa­
jąc wszystkie pierwsze miejsca.

W jedynkach pań — pierwsze miej­
sce zdobyła Enikerówna (Pol.) w cza­
sie 2 m. 29.9 sek.

W jedynkach panów Pierwsze trzy 
miejsca zajęli’ Polacy: 1) Enker — 
2:17,6 sek.. 2) Singer — 2:39,6 sek., 3) 
Mangel — 2:41,9 s.

Z powodu odwilży — warunki na 
torze fatalne.

Bokserska reprezentacja Szwecji zo­
stała w Sztokholmie poikoinam.a gładko
12:4 pnzeiz Noirwegję.

zal-eiaike od wyimiku rokowań z Kama-1 Portugalia ipokooaila Węgry 1:0 w 
* meczu pillk-ainsfaim na terenie L-iizibomv.

---- --------  । próbował: kombinować,-co mu się
- . a'e trójka o- dość często udawało.. Należy : to

bronna likwiduje niezawodnie ich zapisać-na dóbro obecności w drun vnnnrlTr • » ‘ *r J _!■ -i • ' . •
merling i Zimmer,

zapędy.
Nie udają się również próby je­

dnostronnej kombinacji Weisberg- 
Sabiński. Należy podkreślić pierw-

żynie AdąmówśkiegO;
AZS, Poznań — ŁKS> Łódź; 2:2 
(2:0, 1:0). . ; (

AZS: Kowalski, Stanek, Krzy-

Sokół mistrzem Krakowa
KRYNICA. 2.2. Tel. wt. — KTH — 

Cracovia 2:1 (1:0, 0:0). Mecz, ten ro 
zegrany w przededniu mistrzostw poi 
skich zakończy! sie przykro dla Gra- 
covii. Oddala oma mistrzostwo Kra­
kowa, poraź pierwszy w ręce Sokoła, 
który też reprezentuje swój okrąg w 
mistrzostwach Polski. Wynik odpo­
wiada przebiegowi gry. odzwierciadlla 
jąc istotny stosunek sili. KTH" grało 
'bardzo ambitnie i zespołowo w prze­
ciwieństwie do Cracovia,. dającej wta-

ścłjvie' pokazy ’ indywidualine. - Naporo­
wi. KTH przeciwstawiło sie skutecz­
nie tylko' 2-.śracży -z: Cracovia,"Nó.wak 
i Marchewężyk. ' Szczególnie "pierwśzy 
byt: niezmordowany, inicjując dzósląr 
ki ataków. ‘ Ci«dwaj gracze' nadali" fan 
tastyćzne .tempo. ' Reszta- drużyny ■ w 
stosunku do toich 'bardzo słąbai' ;-

W KTH. trudno- wyróżnić kogokol­
wiek. gdyż wszyscy spełnili swoje za 
danie.' Bramkarz-Galewski -miał- wy- 
jątko-wo,dobry dzień: i więcej, -niż du­
żo szczęścia.

। trow, Tadeusiewicz.
Bezwątpienia najbrdziej niespo­

dziewany wynik ŁKS powitany 
protekcyjną życzliwością publicz­
ności i pobłażliwym uśmiechem, 
zszedł z boiska . właściwie jako 
triumfator, na co w pełni zasłużył.

Łodzian móżnaby określić jako 
drużynę wyjątkowo twardą, am­
bitną, o bardzo Wysokiem morale.-

Po pierwszych 10 minutach mi­
mo wysokiej . przewagi; AZS-u i 
dwu straconych bramek - ŁKS. o- 
trząsa się ze zdenerwowania, bro­
ni się, ale jednocześnie 1 atakuje i 
prowadzi grę twardą.

Motorem łodzian był Krół, naj­
lepszy na boisku. Niezwylke wy­
trzymały i bardzo szybki praco­
wał za wszystkich;- Bramkarz ŁKS 
w miarę gry coraz lepszy, reszta 
drużyny o dużych brakach techni­
cznych.

AZS zawiódł. Ataki nie kleiły 
się, strzały niecelne, . lub słabe* 
Trudno -byoł określić,-który z ata­
ków — Zieliński, Warmiński, Lu- 
clwicizak — czy Urbański, Ka- 
źmierczak, Krzyżagórski H. —< 
winien być uważany jako pierw­
szy,. tak oba grały -nieskładnie, 
nieumiejąc' wykorzystać sytuacji. 
Bramkami podzielili się Warmiń­
ski - (AZS) Frencel i Król' dlaŁKS.

Po pierwszym dniu rozgrywek 
punktacją jest następująca: Sokół . 
2. AZS Warszawa, AZS Poznań, 
Pogoń, ŁKS po jednym punkcie.

DOROCZNY BIEG NARCIARSKI Z PRZESZKODAMI O PUHAR WĘDROWNY ZNANEGO. LITERAT A - KORNELA MAKUSZYNSKIE GO 
JÓZEF SITARZ (WJSŁA) BIERZE OSTATNIA PRZESZKODĘ JAN GNOJEK (T. T.) PRZEŁAZI PRZEZ PŁOTEK.

Cramm i Payot
mistrzami Niemiec

Cramm zdobył mistrzostwo -Nie* 
■ mieć na ikoirta-ch krytych w Bremie. W 

półfiinale .ipokowal on Lesuera podicząs 
■gdy Landry wyeliminowali Mafera. 
Francuz słainąil do fmala z gorączką 
(gryipa) i wal-czyl bez szans, -chociaż 
bardzo ambitoie. Wyiaik 6:1. 7:9, 6:1, 
6:2., Ostatni raz mistrzostwo to było 
w r.ęilcu Niemca (Rahe) przed 7-miu •laty.

, Finał gry podwóijnei nie odbyli się 
z powodu wspomnianej choroby Lam- 
ńry, fetory mii.ai za partnera Lesuena. 
1y1™ mistrzów zdobyte zatem para 
uramm— Maier.

Poszkodowany takrn obrotem rze­
czy Lesuer wynagrodzi to sobie w 
grze mieszanej, w tatórej błysnął feno 
menalną formą. Jego towarzyszka A- 
damoff nie miała wiele do roboty, by 
utwierdzić sukces Franek nad parą 
Stadk (Reznicek) — Maier 8:6. 6:3

Mistrzynią Niempc została Szwaj­
carka Payot po zacięteii walce z Horn 

6:2, Pań wygrały Niem- 
kit Studk — Horn .bijąc w finale Adia- 

— Goldschmidit 2:6, 7:5, 6:4
W turnieju tennisowym w Cannes 

Hewitt pokonała. Thomas'6:4, 6:3. k- 
jandzkii tennisita puharowy Rogers no- 
koniąl dragą rakietę Szwajcarii Aę, 
sctoltmanna 3:6, 6:‘4, 6:3,
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Ran - Mecadon 
Szczegóły pięknego zwycięstwa 

Pniaka w N.-Yorku
Nowy York w styczniu. 

Nie ulega zdaje się wątpliwości, 
Ran powrócił do poprzedniej 

.swej formy. Ostatnia jego walka z 
Jay Mecadónem, wygrana, pew 
pie i w przepięknym stylu, wywo­
łała entuzjazm widzów, a w prasie 
niezwykle pochlebne recenzje, któ 
•re usiupęły w cień potknięcie się o 
Klaverena.

Jeden z najpoważniejszych spra 
wozdawców napisał po walce: „W 
stylu Rana widać ducha -Carpen- 
Tiera". To wystarczy^ i wyczerpu­
je dodatkowe '•"isy.

Mecadon należy dó czołowej kia 
sy w wadze nólśredniej. Jest nie­
zwykle twardo-, nie nrze rrał knock 
outem ani jednej walki, ma . za so­
bą szereg sukcesów, z któr-ch naj

Malecek as hokeju i tenisu
uważa Polaków za najgroźniejszych rywali w mistrzostwie Europy
Brno, w styczniu.

Gdyby w Czechosłowacji zor­
ganizować konkurs na najpopu­
larniejszego sportowca, zwycię­
stwo niewątpliwie przypadłoby 
Pepie Maleczkowi, choć Cze­
chom „milaczków“ jak Nekolny, 
Kada czy Douda nie brak. . Bo 
Maleczek jest nietylkó utalento­
wanym wszechstronnie sportow 
cem; nietylkó świetnie, gdy ze- 
chce (sęk w tern, że rzadko mu 
się ch:e) gra w tennisa: nietyj- 
ko, słusznie zresztą, uznany jest 
za najlepszego hokeistę europej­
skiego; z jego osobą wiąże się 
poprostu cała wartość hokeja

ipoważniejszy: w v g r a n a przez i 
knodk-out z głośnym Rube Gp'd- 
stelnem; byłym mistrzem świata 
wagi lekkie’- ■ •

Ran jednak okazał się zbyt twar 
dym orzechem do zgryzienia. 
■Wspaniałą iego technika unieszkó-

Czechosłowacji. Gdy w roku ub.^zcuiiusruwauji. uuy w iuwu uu.
™ J zabrakło go w Berlinie. Czesi

dliwiała najniebezpieczniejsze cio­
sy i (pozwoliła wypunktować prze- 
cjwnSka gładko i pewnie.

Na dziesięć rund tylko p:ąta i 
Id wie następne bvły wyrównane: 
■wszystkie pozostałe należały do 
Rana. Przewaga jego najdobitniej 
uwydatniła s!ę w ostatniej rundzie, 
gdy Mecadon, po mistrzowsku, u- 
niku Rana, stracił równowagę i o- 
■debrał lewy sierpowy, który go 
powalił na deski. Do końca wa;ki 
stawiał słaby już tylko opór.

Mecz odbył się w Newarku (450 
tys. mieszkańców), leżącym w gra 
fltaach t. zw. Wielkiego New Yor-

znaleźli się na ostatnierri miej­
scu. A Kanadyjczycy coroku 
powtarzają, że dla Pepy znala­
złoby się miejsce w każdym ze-
spole kanadyjskim... nawet za­
wodowym. /

Bo Maleczek gra rzeczywiś-i 
cle znakomicie if trudno nie za­
chwycać się finezją jego gry.

Niemało sprytu posiadać trze­
ba, by się do niego dostać. Stale 
i zawsze otoczony jest jeśli nie 
mecenasami sportu, to tłumem 
wielbicieli lub amatorów auto­
grafu. A, że wywiad z Pepą 
jest dziś, u wrót mistrzostw. Eu­
ropy, bardzo aktualny, nie da­
łem trudnościom: za wygrane i 
podstępem odciągnąłem go na
parę chwil od obiadu.

Mało mieliśmy czasu dla roz­
mowy, ale mimo to wiele ml zda

Iku. Niewielka, jak na amerykań­
skie stosunki hala klubii, który spo 
tkanie organizował, wypełniona. । . , .. , - --— —. , - —
była do ostatniego miejsca. J Maleczek powiedzieć.

Jan Walczak. ' — W ubiegłotygodniowych

Kronka zagraniczna
W Londynie odbyły się zawody o 

mjsitrzostwo Europy, 5/ jeździe figuro­
wej. Mistirzyiniią żositaia ponownie So- 
ąja Hemie, której tytuł ten przyznali 
wszyscy sędziowie jednogłośni e. • Q 
drugie miejsce rozgorzała zacięta wal­
ka między Angielką Cecylia Colledge, 
a występująca w barwach Berlina. Wae 
denką Fritzi Burger. '

ł) Sonja Henie (Norwegia) 1933 
pkt. miejsc 5, 2) Colfedge (Ańglja) 
111758 — 14, 3) Bunger (Nemcy) 1738— 
05, 4) Holovsky Austria 1731 — 16. 5) 
D^gnes (Belgia). 6)--Landledk • <(Aiu- 
sbrja). ,■ ,
। Rledl (Austria} zdobył, pubair holem 
der-siki na’ turnieju lyźwii-anzy -w Bngeł- 
bergUM gdzie wygrał toy biegi 500,

Pol Jint (Juitikowiaik) zwycięża Rtasa 
prwez dyskwalifikacje w I-ej rundzie. 

Polan zremisował z Al. Miillerem po 
8-mta rundach'równej wailki.

meczach, Polacy bardzo mi się 
podobali. Nie spodziewałem się 
po tych „młodych1* takiej klasy, 
do której przecież, dojść trzeba 
z wiekiem. Ja np. gram już je­
denasty rok. Jestem pełen uzna 
nia dla waszego prawoskrzydło 
wego — Marchewczyka. Jest to 
gracz o niebywałej przyszłości.

— Ale i reszta waszego odmło 
dzonego zespołu (bo ze starego 
spotkałem tylko Krygiera). to 
gracze nieprzeciętni. Znakomi­
cie jeżdżą na lodzie, technikę ki­
ja mają nienajgorszą, a jedyną 
wadą jest niezrozumienie gry 
zespołowej i inklinacje do akcyj 
indywidualnych.

— A ćzy mają jakieś szanse 
na mistrzostwach w Pradze?

— Obok Austrii, uważam Pol 
skę za najgroźniejszego naszego 
konkurenta do tytułu mistrzow­
skiego. Drużynę polską stawiam 
dziś znacznie wyżej od niemiec­
kiej czy szwedzkiej lub szwaj­
carskiej. Jeśli losowanie będzie 
dla was łaskawe, macie wielkie 
szanse na poważny sukces w fi­
nale. Ale i zdaje się i mimo to 
w finale miejsce się dla Polski' 
znajdzie. Krążą słuchy, że start 
Ameryki i Kanady jest wątpli­
wy, talk, że nawet po pierw­
szych niepowodzeniach jest jesz 
cze droga do sukcesów otwar­
ta.

— Czy poza mistrzostwami 
spotkacie się jeszcze w b. sezo­
nie z Polakami?

— Przed Pragą wykluczone. 
Za tydzień ma „Massaschuissels 
Rangers“ kończymy sezon,*a po 
tern czternaście dni spędzimy w 
Kairlkionosizaich dla odipocizymku i 
treningu. W projektowanym z 
okazji zimowych igrzysk sło­
wiańskich w Mor. Ostrawie dn. 
12 lutego meczu hokejowym Pol 
ska — Czechosłowacja, udziału

AUTOGRAF MAŁECKA.
który życzy hokeistom naszym dużo sukcesów na mistrzostwach 

w Pradze.

Dzień 7 maja przeznaczono na t. zw. 
„dzień PZPN", polegający na tern, że 
wszystkie imprezy piłkarskie urządza­
ne w tym dniu ida na dochód PZPN 
Wobec powyższego, projektowane na 
dzień ten trzy mecze Tgowe grupy 
wschodiniej zostaną przeniesione m-ą 3 
maia.

Zarząd P.Z.P.N. postanowił na swem 
wać dożywotnio cały zarząd KS War­
ta (Zawiercie) za jawne objawy pro- 

‘fesjonalitemu i udzielanie graczom 1'icz- 
mych „pożyczek" pieniężnych. Zdy- 
slkwalifilkowamo również' dożywotnio 
dwóch graczy tego klubu. Sabałę i Ga 
łuszke.

Spojda został powtónme zaangażo­
wany przez PZPN na trenera objazdo 
wego od 1 marca do 31-go październi­
ka. Praca' Spoijdy w sezonie minio-

nym wydala bardzo dobre rezultaty 
i spotkała sie- z dnżem uznaniem 
szczególnie okręgów wschodnich.

Skład zarządu podokręgu robotnicze 
go Warsz OZPN przedstawia się na­
stępująco: prezes — dr. Michałowicz, 
vicoprezes i przewodniczący wydziału 
gier i dyscyp, Wilczyński, sekretarz— 
p. Gtasberg.' skarbnik — p. Tytelmau, 
kapitan związkowy — p. Kantors-ki. 
członek zarzadu P. Federowicz. człon 
ko wie wydziału gier — pp. Kuperman, 
Borowedki i Krawczyk.

Hokeiści ŁKS-u odnieśli jeden z naj 
większych swych życiowych sukce­
sów. kwalifikując sie noraz pierwszy 
do rozgrywek o mistrzostwo Polski. 
W zwycięstwo nad T. K. S. Z. .w To­
runiu mało kto w Łodzi wierzył, tem- 
bardziej, że toruńczycy są groźni.

wziąć niestety nie będziemy mo 
gli. Natomiast chętnie pojecha­
libyśmy w marcu do Katowic. 
W Polsce dobrze się zawsze 
czuję.

— A jak z tenisem?
— Nie uwierzy Pan. Trenuję 

całą zimę. A dziś właśnie do­
szła mnie tu oferta jednego z czo 
łowych klubów tenisowych war 
szawskich dla rozegrania mię- 
dzyklubowego meczu. Zanosi .i? 
więc, . że barw naszego klubu 
bronić będę wraz z pożyczonym 
dla wzmocnienia Marszalkiem, 
świetnie zapowiadającym się ju 
niorem Czafką. który spotka się 
z waszymi młodzikami i naszą 
świetną Blanarzową z Brna.

— Do Warszawy bardzo chęt 
nie się wybieram. Po zeszło­
rocznym turnieju mam jaknajlep 
sze wspomnienia. Teraz jednak 
uciekam, bo nietylkó. że już po 
obiedzie, ale i z kawy śladu,nie 
będzie. Dowidzenia więc w 
Wainszaiwiie. A hokeistom polskim

Jędrzejowska 
w przeddzlert wyjazdu 

do Szwecji i Anglji
Szwedzi telegraficznie 'do- 

pommieli się o Jędrzejowską. 
Nasza mistrzyni przybyła we 
wtorek z Krakowa do Warsza­
wy, aby dołączyć się do wy­
prawy skandynawskiej.

Korzystając z kilku godzin 
pobytu w stolicy, Jędrzejowska 
poszła się trochę rozkręcić na 
kryty kort „YMCA“, gdzie od-
była lekki 
skim.

trening z Popław-

Niestety gra krakowianki nie 
sprawia zbyt dobrego wraże­
nia; szczególnie jej badkhaind 
jest zupełnie nie wyregulowa­
ny. To też „wielkich rzeczy" w 
najbliższym czasie, nie należy 
się po niej spodziewać.

— Jaik się pani czuje?
— Trenowałam obecnie W 

Krakowie prawie codziennie z 
Nawratileim. Podczas ostatnich 
mrozów odmroziłam sobie lewa 
piętę, co mi trochę przeszkadza 
w grze.

Byłam ostatnio zaproszona 
na mistrzostwo, krytych kor­
tów Niemiec do Bremy.; Mia­
łam wielką, ochotę jechać, jed­
nak sprawy paszportowe unie­
możliwiły terminowy wyjazd.

Obecnie opuszczam Polskę 
na czas dłuższy. Ze Skandyna­
wii jadę wprost do Londynu, 
gdzie będę trenowała na kry­
tych kortach Oueens Clubu. 
Pozostanę tam do czasu meczużyczę wiele szczęścia na mi­

strzostwach w Pradze — koń- z Niemcami w Berlinie t. j. do 
czy wesoło Maleczek.

m. lip.
dn. 31 marca.

K. G.

Gry sportowe w Krakowie
W sobotę i niedziele gościła w Kra-1 goście jako grający jedynie dla wy?

kowie drużyna AZS Poznań, rozgry­
wając szereg spotkań koszykówki i 
siatkówki z zespołami Cracovii i 
YMCA.

W koszykówce zaprezentowali się

nikli, bez wdawania się w' finezje tech 
nczne. które cechują zespoły kra­
kowskie.

7 nokautów we Lwowie
w ramach dwu meczów Warty z repn miasta i Lechją

LWÓW, 2. 1. — Tel. wL — ...Po 
dłuższej przerwie doczekał się LWÓW 
•wreszcie wizyty bokserów zamielsco 
wych. Poznańska Warta mimo osła^io 
nego składu z powodu dostarczenia 

. zawodników na mecz Poznań — Buda ' —__ x cid ha dfl-

szali znacznie swych .. przeciwników, itęż,,.w nijlępszymwrązie ly.ynk po winien 
zwłaszcza w kafegórtaćh.’\v któfych [ był bfżniieć ferrii*śóvVo._
mieli swych reprezentacyjnych zawod-

1500 i 5000 mitr.
Kada.. izinakcimi by śr. pamoon.k Spar­

zy. wvstaiPiil .w nowej roli hckeity i(„„„----- - ..„ ...— ------
sitoźeliiii 5 bramek ma macza z L eben.. peszt, zaprezentowała się bardzo oo- 
fctóreigo wynik bramtai 10:2. . brze i w pierwszym dmu osiągnęla_z

Mistrzostwa Finlandii w jeździe szyb 
Irteii na tadz.e przyniosły sensacje, 
gdyż tytuł rnsbriza Fiinlaindlii w kłasy- 
dtoaiaS łącizmeij zdobył Naisentas przed

reprezentacją Lwowa wynik remiso­
wy 8:8. a w drugim pokonała Lechję |

iaworyitem Btomąuistem.
W poszczególnych biegach zwycięż 

Eyl': 500 m. — Mas-enus — 47.2 s., 
1.500 m. — Paananen — 2:33,1 sek.. tia 
5 i 10 kim. — Btonipiiist 9:43,8 r 10:12.1

w stosunku 10:6. _ . .
Stwierdzić należy. że wynik remi­

sowy z reprezentacja Lwowa był, dla 
gości poznańskeh krzywdzący. . Ser 
dztowfe punktowi nie wywiązywali się
bowiem zbyt obiektywnie ze swego 
zadania i doszło do tego, że no walce 
w wadze lekkiej między Kotodzejem 
i Woźniakowskim kapitan Janicki, 
funguóący Jako sędzia punktowy nie 
mogąc się zgodzić ze sposobem Pun­
ktowania swoich swoich kolegów zło­
żył urząd, a kierownik sekcji Warty 
wniósł protest przeciw wynikowi tej 
■walki, jakoteż przeciw sposobowi sę­
dziowania.

Równeż publiczność w spotkaniu 
lem stanęła po stronie gości poz- 
nańsikicli. demonstrując przeciw- prze- 
czeiniiom komista sędziowskiej, która 
przyznała zwycięstwo Kołodziejowi, 
zresztą ulubieńcowi galerii.

Zawodnicy poznańscy potwięrdzm 
dobrą optatię. jaka uprzednio już cie- 

Polacv na ringu „vemrair . zninuuoM szyli się we Lwowie. Ich poziom _tec i- 
®oib'lł deibjuitującego w Paryżu Czedlia I niczny był bardzo dobry, również pod 
KJS k a w 3-X.i rondzie.1 względem kondycji fizycznej przewyz

.Dusika, amatorski mistrz Austrii w
kótarstiwie, zaproszony- został 
BTliej do Kotami i-. gdzie ppk-onail 
M jikensia (Niem.). Ocdetrobd 
vhudtot (Fr.).

na tur- 
kolejno: 
(Bdg.) i

na lyż-Norwegowie wzięli rewanż ....
warzach amerykańskich za Lakę Pla-
©id. gdzie w startach -masowych stra­
cili wszystkie niedole olimpijskie. W 
Oslo startowano, podczas -meczu Nor- 
weSja — Ameryka dwóijka.mi i cho­
ciaż obydwa długie dystanse wygrał 
Schróder (Am.) gospodarze zdoby; 
wszy przez Engenstengeiia -pierwszen 
stwó 'W 560 i 1,500 mtr.. a iprzez Ballan 
gruda i Stadksrwda wszystkie drogie 
i trzecie —■ zwyciężyli 57,5 : 86.5 pkt.

Polacy na ringu „Centrali". Żmudzki

Przed wyruszeniem na śnieg i lód 
wszyscy dn „Olimpiady1*

Dopiero teraz uśmiechnęła ślę I szorzędmego sprzętu i bez oidipo- 
do nas zima w całej swej óibrzy-1 mdiztenrą n-ajpięKmeij-
mtej fcrasiie. Zima skarbnica naj-isza wyciec/Jka narciarska czy sa 
eudoiWejszych, 'najzdrowszych ineczikowanie, godzina jazdy <na
sportów.

Kiilkuinaśtodniowe podbieguno­
we mrozy odstraszyły co naj- 
zapelozywiszych narciarzy czy 1 
łyżwiarzy. Teraz zato wylegli 
iłurmeim.

Bo ozy mogiła sobie wyobra­
zić mUlsze i piękniejsze Od nar­
ciarstwa, łyżwiarstwa, bob- 
steyU ozy chociażby zwykłego 
saneczkowania?.

Oszałamiający pęd w mroźnej 
przestrzeni, skrzyp . śniegu, czy 
prawie 'nieziemskie ewolucje na 
lodowej tafli. Po każdym takim 
wyczynie, radość życia wzra­
sta z błyskawiczna szybkością 
i — chciałoby się pędzić na nar­
tach czy sankach w nieskończo­
ność. Nieskończenie rysować no 
żem łyżwy gładkie lodowisko 
Ń’e są jednak sporty zimowe bez 
„ałc“-

Pwmiięt&ć trzeba, że bez pier w-

Jiiz-gowce, zamienią się w praw-

nlków.
W pierwszym druta wymki były na- 

stęipujące: W wadze pierwszej Roma­
now (L) zwycięży! na punkty Wirsikie 
gó (P). Zwycięstwo było zasłużone. W 
wadze 11 Schirak (L) wypuinlktoiwal Si­
pińskiego 11 (W). 1 w tym wypadku 
wynik odpowiadał przebiegowi walki.

W wadze trzeciej Wagner zwy­
ciężył na -punkty z Forlańsikm. Roz­
strzygnięcie sędziów nasuwało już pe­
wnie wątpliwości. Fortański więcej a- 
takował. natomiast Wagner uciekał do 
zwarcia, unikając otwartej walki, to

W wadze czwartej Kołodziej (L) wy
grai na punkty z Wolmtakowskim. 0- 
gótaie liczono sie z łatwern zwycię­
stwem faworyta Lwowa, tymczasem 
doskonały poznańczyk ustawicznie a- 
takował i na podstaw.e przebiegu 
trzech rond . należało się spodziewać 
raczej jego zwycięstwa. To też publi­
czność przyjęła protestem orzeczenie 
kolegium sędziów. W tym właśnie 
momencie nastąpił wspomniany jncy^ 
dent z kpt. Jamclkim, którego., mejsce 
jako sędziego punktowego zajął p.

zdecydowaną przewaga Warty, której’ 
zawodnicy walczyli teraz b. energicz­
nie. Arski pokonał w trzeciej rundzie 
przez technęzny! k. o. BaJtałę.

W wadze szóste! Majchrzycki wy-i 
grał w trzeciej rundzie, również przez 
techniczny k. ó. z Brolikiem. W wa-, 
dze siódmej Giesman już w pier­
wszej rundzie znokautował Begata.. 
Tak samo w wadze cięźkiel Piłat w 
pierwszej rundzie znockautowal Przy­
bylskiego ;

Sędziował w ringu p. Fiakier.

Schlifke.
Od wagi piątej

W :cz.wartek 'w południe odbyło sie 
w hali sportowej spotkanie Warty z

I Lechią. Wyniki . brzm ały następująco:, 
rozip-oczęla się \y wadze muszei Holowacz wypun-W wadze muszei Holowacz wypun-

Baczność tu P.O.S.!
Co Każdy wiedzieć powinien 

o Państwowej Odznace Sportowej
Każdy, kto tylko zeichce zastanowić 

się nieco głębiej, łatwo dojdzie do 
wniosku, . iż wprawianie sportu tylko 
wtedy jest fcorzysitne, jeśli prowadzi do 
zdrowia i wszechstronnej stprtawiności, 
oraz iż wybitne wyniki sportowe w tej 
czy innej .stpecjailmośćT uzyskać można 
jedynie, jeśli się uprzednio- osiągnęło 
pewien poziom ogólnego rozwoju fizycz 
nego.
- Świadectwem naijlepszem, Iż się nie­
zbędną zaprawę wstętpiną przeszło •— 
jest posiadanie Państwowej Odznaki 
Sportowej. J‘ik wiadomo, by ją zdobyć 
trzeba wykazać się pewnym miniimum 
siprawnióśidi w sześciu ćwiczeniach, wy

dizliwą tudiręikę, o tyle gorszą, ze 
grożącą przykremi komplikacja- 
mi zdro'W'0'tnenii. Bo przecież nic 
latwieijszego jaik zaziębić się, o'd- 
mroziiś uszy ozy dłonie,..

Do dobrych nart, saneczek 
czy łyżew potrzebny jest cały, 
asortyment Immych jeszcze „dro- 
bn'ostek“. A więc odpowiednie 
buty, spodnie, wiatrówlki czy 
swetry- Ciepły szalilk przyda Się 
zawsze, cieple rękawice także, 
a i o odpowiednich slkarpetikach. 
trzeba pamiętać. Nie zaszkodzi 
barwny pasek, do norwe'sk!ch 
spodni... . . ' .

Dobry- sportowiec wie, . że 
i wszystko to kupi i w -naijlep- 
szym gatunku na przystępnych 
warunkach w firmie „Olimpja- 
da“. Warecka 5. Niema artykułu 
u ie zbedne go do spor tów J. zhtrio- 
wych. któregóiby w „Olimpia- 
d'ziie“ mie. znalazło się.

maigającycii: siły, szybkości, zręczności, 
d.. iprzy-wśtarzymaiwci i t.

czem wysokość wymagań 
jest od wieiku i płci.

Rozumiejąc znaczenie

uząileżnitona

Państwowej
Odznaki Sportowej dila kttiltary fizycz-

próby odbyto na jesieni 1931 i na wio­
snę 1932, ważność odznaki liczyć się 
będzie od 1.1 32 do 31.12 33.

Odnowienie odznaki, adobytej poraź 
pierwszy, będące jednocześnie zdoby­
ciem odznaki stopnia następnego, musi 
być usikułecznoine w drugim roku waż­
ności odznaki posiadanej, to znaczy w 
wypadku przytoczonym w ciągu roku-' 
1933. Ważność odznaki odnowionej li­
czyć się będzie na nastęipne dwa lata, 
to znaczy od l stycznia 1934 do 21 gru­
dnia 1935. Następne odnowienie może 
już być rozłożone na cały dwuletni o- 
kres ważności.

Wypływa stąd reguła: pierwsze od­
nowienie uskuteczniane jest w drugim, 
roku ważności odznaki zdobytej, następ 
ne w ciągu dwu lał ważności odznaki 
posiadanej, bez ograniczeń. Kandydat, 
który nie odmowB odznaki w czasie 
ważności odznaki posiadanej' traci, 
wszystkie nabyte -prawa i mnisi rozpo-

ktował Bielskiego. C:och (Lechja) wy­
grał na punkty z Sfoińskmi II. Forlan- 
ski w wadze trzeciej biie ua punkty: 
Dietirieha. W wadze czwartej Papraj 
zwyc'ęża na -punkty. Wolntakowskie-: 
go. W wadze piątej Arski wy­
grywa w trzeciej rundzie z Kaczmarem 
przez techniczny k. o.

W wadze szóstej Majchrzydki no-: 
ikautuie w drugiej rundzie Latosikę. W 
wadze siódmej wygrywa' Glesiman 
przez w. o.

W wadze ciężkiej wygrywa Pilat 
•rów;neż przez w. o. W spotkaniu to- 
warzyśkiem Piłat nokautuie w trze­
ciej randzie- Grossa z Hasmonei. ■ ।

W ringu sędziował o Nadolski I

. W siatkówce, z nadlepsżej strony 
przedstawiana się dwójka Różycki — 
Czapl cki i mixte, W grze pełnych ze­
społów: nie będą mieli poznańczycy 
jeszcze długo nic do ;powiedźęn.ia.

Z zawodników krakowskich dosko­
nale wypadła gra obydwu singlistó-w, 
Czyńskiego i Skuchy, W koszykówce' 
lepiej reprezentowała sie YMCA. bar- 
dz:ej Jednolita; W Cracovii obok am­
bitnej 1 ,rucłi'Jlwei. lecz.,mato rulyino- 
wafle»- niłodszel piąlki „staire asy“-wy-- 
padły blado nasku teky braku zgrania.

Wyniki: Koszykówka. W pierw- 
szem spotkaniu z YMCA zwyciężył 
AZS lekko 27:20. w rewanżu nato­
miast wicemistrz Krakowa, oswojo­
ny z ostra grą poznańczyków strze­
lał zdaleka i dzięki celności Barana 11 
wjigral 30:28 osiągając przewagę w 
ostaMiich, decydujących minutach grv.

W trzeciem' spotkaniu uporali się 
mistrze Polski z Cracovia 21:16 po 
obustronnie niezwykle;... pstrej grze, 
■prowadzone! chwilami w fańtastjrcz- ‘ 
nern tempie. Wygrahą zawdzięczają 
goście- dyspozycji < strzałowej sweco 
ataku, gdyż przewagę; miała naogół 
Cracovia. Z gości najlepsi Gendera i 
Różycki z Cracovii Czaiczyk i Sku- 
cha. ;■ ■

Siatkówka. W grze pojedyńczej Pa- 
trzykoht przegrał ze Skucha. 26:30 z 
Czyńskim zaś 6:30. \ W, grze parami 
poznańczycy. pokonali Imke 30:16, zaś 
Cracovie (30:22, W trójkach pierwszy ; 
skład gości . wygrał lekko z Cracov ą 
20:11, rezerwowy zaś uległ lir.ee 
26:32. W dwókach mieszanych Som-
nierówna ■— Różycki pokonali parę 
tanki W.ątocki—Jasna po emocjćmiją- 
cej walce 32:19, Wmeczu szóstko- 
wymi.^ pokonała slaby zespół

| gości 2:0 (15:3. 18:16). -

ŁÓDŹ. 2.2.
Telefonem z kraju

— T©1. wL',— Mieliśmy I zostaje wyliczony. Sędziował dobrze
znów sensacje na ringu. Pierwsza z 
nich to klęska Leszczyńskiego w me?
cmi z kolega klubowym Graczyk em. 
draga — zwycięstwo Stalila II przez 
■nokaut nad cięższym o dwie katego­
rie wielokrotnym reprezentantem Ło­
dzi, Rosławem. ;

W wadze pierwszej Pawlak (IKP) 
przez, trzy rundy miał przewagę nad 
Liebermanem (Barkochba) i zwyciężył

p. Fuks.

i

iieij dla zdrowia rasy i zdając sobie 
sprawę, że droga do rekordów prowa­
dzi praeź P.O.S. — Rada Naukowa Wy ,_______  ... ________ ...
chowania Fizycznego wysunęła postała,t ] grudnia 1933, musi ponowne próby ' u- 
by do zawodów sportowych nie dopusz- kończyć pomyślnie przed upływem te-
czaili byli zawodnicy, nie posiadający 
P.O.S.

UMega«ie się o maleńkiego emaJjo- 
wanego orzełka stanie się Więc nieza- 
dtago obowiązkowym „pierwszym kro- 
kiem'* dla każdego, kto marzy o laiu- 
nach sportowych.

W ziwiązku z powyższym, Redakcja 
po porozumieniu z Państwowym Urzę­
dem Wychowania Fizycznego i Przy- 
sposobienia: Wojskowego postautawiiła. 
poświęcić sprawom P.O.S. specjalną ru­
brykę, która zawierać będzie informa­
cje i wskazówki; dotyczące przygoto­
walnia sję do prób o odzmakę. wiadomo­
ści o lem. gdzie i kiedy próby takie bę­
dą przeprowadzane, wreszcie otlpowie- 
dizi na wszelkie w taj materii zapyta­
nia, ■
KIEDY TRZEBA ODNAWIAĆ P.O.S.? 
,■ Ważność Państwowej Odiznaki Spor­
towej zdobytej poraiz pierwszy liczy się 
cdi 1-stycznia tego roku, w którym od­
byto ostatnią z sześciu orób do 31 gnu- 
dinia roku następnego. Jeśli naprzykiad

czynać od nowa. Tak wd.ęc. kainidydał, 
posiadający odznakę z ważnością do 31

go termtau.
NADAWANIE P.OS.

Niedawno miał miejsce nyypaidelk pi ta­
rowania Państwowej Odanaki Sporto­
wej goszczącemu w Polsce wybitnemu 
cudzoziemskiemu, działaczowi sportowe 
mu. W związku z tern P.U.W.F. i P.W. 
wyjaśnia, iż. grzecznośCtowe wręczanie 
odznaki': jest absolutnie iniedicipuszczatae; 
gdyż w myśl rozporządzenia Rady Mi­
nistrów P.O.S. otrzymywać mogą tyl­
ko obywatele polscy, i to Jedynie ,po od- 
byćta z wynikiem pomyślnym wiszyst- 
'kich przepisainych prób. Pozaitem w 
myśl wspomnianego rozporządzenia od- 
znjrke przyznawać m-oga tylko przewod­
niczący wojewódzkich komitetów w.^ f. 
i p. w. Ani wiec ktawAvifcv Związków 
1 (klubów sportowych, atui też iposzczegól 
ni sportowcy nie mogą ami nadawać, a- 
lii .- wręczać „lalko; (odzrtaczrota hcihoro- 
wego. .ani też. ofiarowywać nia pamiąt­
kę P.Ó.S. Każdy nodobnv wypadek bę- 
dzta w przyszłości przedmiotem suro­
wego dochodzenia!

bez większego wysiłku na punkty. .W 
tej samej wadze ciekawa wałkę sto­
czyli Wolbar (WIMA) z Rundern 
(IKP), która po równym przebiegu koń 
czy zwycięstwem Wolrat&a, Remis 
byłby sprawiedliwszy.

Niezły boks zaprezentowały „kogu­
ty" Kromm (Gayer) i Bialedki (IKP). 
Pierwszy zwycięża na punkty. W: wa-

LWÓW. 2.2. - Tel. wt. - W środę 
i czwartek odbyły się tir zawody par­
cia rsk ie o mistrzostwo: okręgu. ■ Wa­
runki bardzo zlę i takież wyiniiki. Sen­
sacją do pewnego- stopnia była.dobra 
forma zawodu ków .prowinatanataych, 
którzy w biegu zajęli pierwsze miej- ' 
sca. W ka tegori i pań najlepsze miejsce 
miała zawodniczka z. Krzemienica. Du- 
brawiecka, niestety jednak startowała 
poz konkursem. \ <

Bieg pań na 8 km. Startowało 6 za- 
wodiłtazek; do mety przyszły 4. 1) Ra; 
sika (Czarni) 52:27. 2) Bogucka (Czar- 
niii). 3): G-wrzdałówma (Czarni). Dubra- 
wieoka 52:14.

Bieg seniorów na 18 km.: starto- 
i™ w swd-toSi -w,

Lamlkosz (KTN). 1:52^25. 3) Rodzymkie- 
w-jcz (Czarni) 1:54:25. 4) Worou (Po­
goń) 1:55:42. i

jest lepszy od twardego Krzywańskie- 
go I (ŁKS) i wygrywa słusznie na 
■punkty.

W tej samed wadze ntaspodzlairka 
była dobra forma Graczyka (IKP), któ 
remu też prżyzmamo zwycięstwo nad 
Leszczyńskim. Jeszcze w tej samej 
wadze Woźhiakiewiicz (Geyer) pokó- 
nał Nikonorowa (IKP).

W wadze czwartej Tahorek (IKP) 
■wialezyt bezmyślnie z Marczewskim 
(Zjedm.), którego jednak zwyciężył. 
Baińasiak (IKP) pokonał Wdowińskle- 
go (Bar.). .

■ W wadze mieszanej Upiec (Geyer) 
iposłal w drugiej rundzie w krainę n»- 
rzeń Stahta I (IKP). Olbrzymią sensa- 
cyą było niespodziewane zwycięstw® 
Stahla II. (IKiP) nad dużo cięższym 
Rpsfawem (Zied.). Po pierwszej wy- 
jnitanie ciosów prawa Stalila Ul trafia; 
celne. Rosław zwaia sie jaki,kłoda i

Bieg (juniorów 12 kin.; startowa-o 
12, do mety przyszło 10. 1) Łach (Czar 
ni) 1:32:15. 2) Dec (PTN) 1:34:30. 3) 
Szczepamiak (KTN). 1:37:06.

W czwartek na skoczni na Pohutai? 
ce odbyły się skoki. D La-tikosz (KIN) 
n. 226. sikoki 34.5 i 33.5. 2) Karczew­
ski (AZS) n. 215. skoki 30.5 i 33,5. 3) 
Cłdtaałski (Czarni) n. 205. skoki 27 i ' 
33.5.

; W kombtaacijl zajął Pierwsze miej­
sce Ladkosz (KTN) 451 punktów. W 
klaNe II pierwszy Szczepanowsk: 
(KTN) 381 p. W klasie III: D Chlipal- 
skł 386.

W kłasyfikactii drużynowei: - I) 
KTN 1423 p.. 2) Czarni 1000 ©. 3) PTN 
731 P. .
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T Budapeszt
Dzielna postawa osłabionej 8-Ki polskiej

’ Pierwszy w sezonie międzyna­
rodowy mecz międzymiastowy w 
Po znaniu potwierdził raz jeszcze 
dobra formę poznańskich pięścia­
rzy, przynosząc pełne zadowolenie 
licznie zgromadzonym widzom. 
Obok świetnej techniki, byliśmy 
świadkami niesłychanej odwagi i 
wytrzymałości, co w sumie dało 
widowisko, jakich mało.

W wypełnionym do ostatniego 
miejsca cynku powitał gości w rin­
gu prezes P. O. Z. B., porucznik 
Łapiński, któremu odpowiedział wi 
ceprezes związku węgierskiego p. 
Kankovsky. Węgrzy wlsizyscy sil- 
niejsi fizycznie od swych polskich 
przeciwników, rozpoczynają walkę 
z dwoma punktami ;w kieszeni, bo­
wiem wyznaczeni reprezentanci w 
wadze półciężkiej Hoffmann (HCP) 
i Zieliński Gedanja) się nie stawi­
li. Fakt ten należy napiętnować jak 
tiaiostrzej. przyczem w związku z 
.nim oczekujemy odpowiednich kon 
sekwencyj ze strony władz okrę­
gów juch.

Zwycięstwo Węgrów było zaslu 
żonę. Reprezentowali oni mesłycha 
nie wyrównany zespól, dobrze 
przygotowany technicznie, o sil­
nych błyskawicznych cioisach. Je- 
dirny słabszy punkt to Erdoes w 
wadze oólśrednjąj.

Bez Majchrzyckiego, Arskiego 
i Piłata.

Poznań wystąpił niestety w. osła 
bionym składzie, gdyż drużyna 
„Warty" wyjechała do Lwowa z 
Majchrzyckiim, Arskim i Piłatami 
na czele, na zawody poprzednio za 
kontraktowane i nie chcąc spra- 
wiać zawodu lwowianom, nie mo­
gła oddać swych doskonałych za­
wodników do reprezentacji Pozna- 
pja.

Fenomenalna forma Polusa.
Bezsprzeczenie pierwsze miejsce 

wśród wszystkich zawodników na 
leży sie Polusowi (Warta), który 
wykazał prost fenomenalną formę. 
Taki popis techniki bekserskiej, po­
łączonej ze skutecznością ciosu, nie 
często się widzi, to też nie przesz -
■dz.imy, gdy stwierdzimy, że góro­
wał on o klasę nad swym doskona-
łym przeciwnikiem Lovasem. I

Miła niespodizainkę sprawił bar­
dzo inteligentnie walczący Kajnar * 
(Warta), bardzo dobrze spisał się s

Poznań 10:6
Kajnar zwycięża mistrza Olimpiady EneKesa

dno wymagać od człowieka, który 
sam niigdy nie był bokserem, aby 
mógł być dobrym, doradcą w cza­
sie walki.

To też winien on swe ambicje 
skierować w innym kierunku.

Pierwsze punkty Węgrów.
Mecz rozpoczęto walką w wadze 

muszej Kubinyi (B) — Rogowski 
(P). Doskonały Węgier przypomi­
nający Enekesa w jego najlepszych 
czasach,-silniejszy fizycznie, już w 
pierwsizem starciu zasypuje Pola­
ka ciosami.

Drugie starcie jest mniej cieka-

we. Węgier poluje na k. o., „Rogow 
ski raz poraź „odgryza" się w de- 
fenzywie.

W trzeciiem starciu przewaga go 
ścia jest przygniatająca. W tem ko­
le Rogowski otrzymuje dwa ostrze 
żenią za nieczystą walkę. Zwycię­
ża wysoko na punkty Kubinyi, dy­
sponujący 'niesłychanie silnym sto­
sem z obu rąk, oraz piorunującemi 
seriami.

Popis Polusa.
Niesłychana emocję przyniosła 

watka w wadze koguciej Polus (P) 
— Lovas (W). Fenomenalny Polus

posyła już w pierwszem starciu 
swego przecowmka kilkakrotnie na 
deski i tylko gong ratuje go od 
k. o. Rabuje go, lecz na krótko. 
Półprzytomnego Lovasa, Polus po 
rozpoczęciu drugiego starcia zasy­
puje gradem ciosów, to też sędzia, 
widząc bezradność Węgra, watkę 
już w pierwsze jminucie przerywa, 
ogłaszając zwycięzca Polaka przez 
techniczny k. o. Rozentuzjazmowa­
ni zwolennicy znoszą „warciarza" 
z ringu na rękach.
Zwycięstwo Kajnara nad mistrzem 

świata — Eneksem.

Niespodziewanie szybko skoń­
czyła się walka milstrza świata Ene 
kęsa z Kajnarem. „Warciairż" nie 
pozwolił sie nastraszyć zaszczyt­
nym tytułem Węgra i bardzo, zrę­
cznie parował błyskawiczne ataki 
Enekesa, atakując sam Skutecznie. 
Potężny cios Kajnara w żołądek, 
po którym Węgier słabnie, dalszy 
cios w szczękę i Enekes jest pra­
wie groggy. Starcie dla Polaka.'

W drągiem starciu Kajnar bły­
skawicznym ciosem -rozbija Eneke 
sowi lewe oko. które silnie krwa­
wi. talk, że sędzia walkę przerywa.

a lekarz nie pozwala Węgrowi dalej 
walczyć i dwa punkty zdobywa.

Legenda o wygnańcach...
Pułk. dyr. (Milewicz o stosunku C. I. W.F. do swych wychowanków
Od pewnego czasu polską opin­

ie sportową niepokoją wiadomości, 
iż trójka mistrzów Polski i repre- 
zeutarntów olrmipiijskiich — Wa-j- 
sówna, Siedlecki i Plawczyk zo­
stała usunięta z Centralnego Insty­
tutu W. F. na Bielanach i nie mo­
gąc studiować w kraju, była zmu­
szona wyemigrować do Budapesz­
tu.

Pogłoski te dostały sie nawet za­
granicę. Między innemi czeskie 
„Lidowe Nowiny" dając wiado­
mość o wyjeździć Wajsówny. 
Plawczyka i Siedleckiego do Bu­
dapesztu. wyrażają się z przeką­
sem o tamtejszym „Instytucie At­
letycznym". że przyjmuje on w 
w swe mury, wybitnych coprawda, 
ale usuniętych z uczelni warszaw­
skiej za brak kwalifikacyj, spor­
towców polskich.

Ponieważ pogłoski o przyczy­
nach usunięcia, czy — ja'k kto 
chce — robienia wstrętów wymie­
nionym zawodnikom w C.I.W.F. są 
znane bądź z enuncjacyj praso­
wych, bądź poprostu z poczty pan­
toflowej, uważaliśmy za stosowne 
przyjrzeć się i drugiej stronie me­
dalu. Rozmowa z dyrektorem 
C.I.W.F-u p. pul. GiMewiczem rzu­
ca na całą sprawę nowy snop 
światła.

Obecnie zatem jedyną niewiado-

■ stety, awlekanie z uzyskaniem dyplomu, 
1 tmiemaźlilwito mu objęcie ziagwaramt»- 

wamegio już .ujemal stanowiska.
— Waijsówna słuchaczką łiistytuihu 

nie jest. Przed rozpoczęciem roku szkol 
nego składała do nes podanie o przyję­
cie, ale wie mogła wykazać się wyrna- 
ganym cenzusem naukowym, me posia- 
datlac matury. Dyrekcja C.I.W.F. pra­
gnąc jedmak tak wybttoej sportsmence 
umoźliiwiić stadtta. przyjęła ją w charak­
terze słuchaczki .nadzwyczajnej—w za 
saldzie niewiele różniącej się od ziwy- 
czaijnej — z toni, że w razie złożenia 
egzaminu malurrailnego—nlźyska wszyst­
kie prawa słuchaczki rzeczywistej. 
Wajsówna na wanuiiilkii te przystała

lednatee -Jo dmto dzisiejszego nie po>ka- ny do nadaw-yczaijnyclh. Jednakże jest
żaliła słe nia Bidtunach. to tyiliko zabieg chwilowy, i w razie wy­

— Co więc do tych dlwu osób — to kazania się wymaganą zmianą ipostępo-
nawet nile może być cierna możliwości 
jakiegoś „usuwania", gdyż słuchaczami 
w callem tego słowa znaczeniu nie są, | 
aózikolliwiek z Instytutem mają do czy­
nieni a.

— Z Plawczykiem rzeci? ma się nie­
co inaczej. Pławczyik studiżuije w C.I.W. 
F. i z powodów niatiuiry czysto wew­
nętrznej, wobec pewnych kobzyj z re- 
gulaminem naszej uczelni, dla wzglę­
dów dydaktycznych, zastosowanych ra­
czej- nietyilko wobec mego samego, ale 
i jago kolegów, został wyłączony z gro­
na słuchaczów rzeczywistych i zaltozo-

Nasz notatnik
W Bielsku odbędą się zawody łj^ż- 

wiarslkle w jeźdź e figurowe] o mi­
strzostwa Polski pan i panów dnia 
9-go łiutego. Zawody odbędą się na 
forze łyżwiarskim Bielsko - ^Bialslkie- 
go Tow. Łyżwiarskiego (BlBEV), któ­
re jest organizatorem zawodów.

W raz:e odwilży zawody przeniesio

ra przez sześć miesięcy wiosannyclh i 
letnich.

Doroczny sejmik żeglarski. W nie­
dzielę w lokalu WTW odbył s:ę ipod 
'przewodnictwem u. Baryiskiego do­
roczny walny sejmik żeglarski przy 
udziale przedstawicieli klubów żeglar-

mą mogą być „siły wyższe". Czy ne zostaną w tym samym dinta na
takie istnieją i jaki jest ich zasięg 
i moc, przekonać się możemy do­
piero w przyszłości.

— Przedewszystkiem wyrazić muszęw swym pierwszym debiucie rnię-» , , . .
dzynarodowym Pierąrd (Sokół), i ubolewanie — oświadcza na wstępie 
Niesłychaną ambicje i bdwhgę wy^ 'pu!k. Glllewicz —nad pochbpnością i 
.kazał Rogowski (Sokół) w wadze , brakiem krytycyzmu z jakim powtarza
średiniej, oidważnię walczył Tom.a-' się u nas wszelkie wiadomości, mniej 
szewski—co z przyjemnością pod" hib więcej trącące skandalem, bez za-
kreśłamy. .'dania sobie trudu zbadania ich praw-

Zawiódł nieco Sipiński (Warta),; dZ Wości. Pogłoski o „trojgu wygnań- 
który jednak orzeczeniem sędziów)
został pokrzywdzony, Rogowski 
(Goplanja) w wadze muszej miał 
tak doskonałego przeerwnika, że 
r.;e mógł sobie dać z nim rady.

Wysiłek zawodników poznań­
skich należy cenić tem wyżej, że 
walczyli oni sami i nie mieli odpo­
wiedniego sekundanta, który umiał 
by ich odpowiednio nastawić. Tru-

Nagrodla MSZ za wyniki piłkarzy 
polskich ż drużynami zagrańicznemi 
ma być przyznana w najbliższym 
czasie. Ze względu jednak na słabe 
tegoroczne wyniki, istnieje tendencja, 
by ostateczne przyznanie nagrody od­
roczyć do roku przyszłego.

Wydział Gier I Dyscypliny Ligi 
PZPN ukonstytuował się następująco: 
przewodniczący płk. Gebel, zastępca 
mjr. Porębski, sekretarz Śliwiński, 
członkowie dr. Garbień. Szenajch, kpt. 
Kublin i Smid.

ców“ z C.I.W.F. są zupełnie bezpod­
stawne i wyrządzają krzywdę moralną 
Instytutowi. W sprawie tej nawet zbie­
rałem się już wystąpić do prasy z od­
powiednie™ wyjaśnieniem.

— Otóż jeżeli chodzi o Siedleckiego 
— to skończył on C.I.W.F. już przed 
pól rok em zigórą. Do uzyskamiiia osta­
tecznego świadectwa dyplomowego stoi 
mu na przeszkodzie niezłożenie jedne­
go jedynego egzaminu, z btoflagfi. Z tej 
to przyczyny nie mógł byt on być przy 
Jęły do Instytutu w charakterze człon­
ka personelu nauczatiącego Będąc bo­
wiem jednym z nafiwybitiniefozych słu­
chaczów C.I.W.F., wysuwany był jako 
poważny kandydat na asystentai Nie-

sziuczny tor lodowy do Katowic.
Gabryś wygrał konkurs skoków w 

Poro-niiinie. uzyskując wynik 35,5 mtr.
Wytwórnia nart otwarta została 

staraniem komitetu WIF i PW przy 
szkole rzemieślniczej w . Ostrogu 
n/Horyimiem. Dotychczasowy wyrób- 
nar-t -w Mości przeszło 200-par wyipadł 
pomyślnie i tanio. Obecne wpływają- 
na narty zamówienia nawet z Warsza­
wy. Wyrób nart w Ostrogu przyczy­
nił się w znacznej mierze do rozwoju 
sportu narciarskiego w pow. zdolbu- 
nowskim. W Ostrogu wybudowano już 
skocznie dla początkujących narcia­
rzy.

Subwencję na trenera zawodowego 
dlla naszych zawodników otrzymał Pol 
ski Związek Lekkoatletyczny od 
Państw. Urzędu Wych. Fizycznego. 
Pozwoli on Związkowi opłacić trene-

slkich z całego kraju. W 
skład prezydium weszli: 
(prezes), kom. Petelentz. 
Wolff.

Chmielewski otrzymał, 
Sztokli oUmie, zaproszenie

wyborach w 
gen. Zaruski 
Frisendorf i

jeszcze w 
na między-

narodowe, zawody bokserskie do Hel- 
.stnigforsu, w terminie jeszcze bliżej 
me ustalonym.

. W turmiem sztokhoiskim, który za­
kończył się ■pięknym sukcesem najlep­
szego polskiego pięściarza, brali udział 
również trzej czołowi pięściarze fiń­
scy: „kogut“ Ake Carlson, pótśred.ni 
Bruno Alberg i pokonany przez Ohmie 
lewsklego' Emil Shirtienen.

Mistrzostwo armii polskie! w szer­
mierce zdobyli, w grupie oficerskie!: 
szpada — por. Laskowski, szabla — 
kpt. Dobrowolski; w grupie podoficeir- 
SkleJ: szpada'— plot. Taranda, szabla 
— st. sierż. Skrobała..

Jeszcze Jeden powód więcej................ ...
Współczesne I wszechstronnie obmyślone urządzeni* 
techniczne do wytwarzania Asplriny daje rękojmią stale 
Jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 

i są z fabryki próby, które poddaje slą badaniu co do 
। trwałości, wagi,skuteczności i dobrej tolerancji preparatu, 
n Aspirina Istnieje tylko jednał Do nabycia w aptekach.

wainia’ — zwrócone mu zostaną prawa 
słuchacza rzeczywistego.

| — A jaki pamuje nastrój w stosun­
kach dyrekcji do niego i naodwirót — 
najlepiej świadczy fakt, że byl u mnte 
przed-chwilą, prosząc o radę, co ma 
zrobić w związku z tą budaipeszteńsiką 
okazją.

— Sprawa Budapesztu wygląda w ten 
sposób: w Budapeszcie istnieje „Insty­
tut Atletyczny", gdzie lekka atletyka — 
sport sam w sobie będący pewnym ce­
lem — została potraktowana -jako sy­
stem wyćhiowiaiwcźy, jak nip. gdziein­
dziej gimnastyka. Dzięki takiemu po­
dejściu do sprawy słuchacze tej słyn­
nej uczetei, na której kurs trwa 4 lata^ 
dochodzą do 'Wspaniałych rezultatów 
sportowych.

— Otóż Polski Związek Lekkoatlety­
czny wystąp® z inicjatywą wysiania do 
tego instytutu kilku znanych najwy­
bitniejszych lekkoatletów i stąd praw­
dopodobnie powstała, owa legenda ó 
szukaniu przez „trójkę wygnańców" 
schronienia aż w Budapeszcie.

— Przy okalaj i pragnąłbym jeszcze 
zwrócić uwagę _ na tragedię nieporozu­
mień w związki! z pojmoiwaniem przez 
Ogól społeczeństwa sportowego zadań 
C.I.W.F. Wszak my jesteśmy wyższą 
uczelnią, obejmującą całokształt 'za'®aid- 
nień" wychWanią fiźjciznegó ' 1 śpóńtiń 
Toteż'kształcimy wyłącznie wythÓWaw 
ców sportowych, nauczycieli szkol­
nych. Z racji tej musimy stawiać odpó-' 
Wiednie warunki swym wychowankom.

— C.I.W.F. nie daje świadectwa tia 
olimpijczyków, a na nauczycieli.'Kwa­
lifikacje natńry czysto sportowej, wy­
kazanie się rekordem, choćby., nawet 
światowym, nie może być jedynym ar­
gumentem, 'upoważńiającym kogoś 1 do 
studiowania u nas.

Muszą one ido pewnego stopnia ustą­
pić przed kwalifikacjami raczej nauko- 
wemi. wymagatnemi przez wszystkie 
wyższe ucEeWe.

— Nie można zatem powstawać prze 
ciw Instytutowi, jeżeli niejednokrotnie 
pozostać musi przy tem swojem statu­
towo określ onem stanowisku. Jednakże, 
o ile to jest możliiwe, dyrekcja idzie na 
ustępstwa-, czego niejednokrotnie wszak 
dała dowody.

Kajnar. ...........
Niezasłużona porażka Sipińskiego.

W wadze lekkiej spotkali się Si­
piński i Foggas, Obaj zawodnicy 
z ademo-nst ro wal i techinitoniie, piękną' 
walkę. W pierwszem starem , zde­
cydowanie górował Sipiński, zbie- 
raijąc wszystkie ciosy na rękawice 
i atakując przytem skutecziniie.

Mając tak wyraźną przewagę, 
lekceważył sobie przeciwnika w 
drugiem starciu i otrzymał cios w 
szczękę, który go -na chwilę powa­
lił na 'deski. Stracone punkty Sipiń-» 
ski odrabia i runda ta jest wyrów-, 
nana. W tnzeciem starciu zmów lek 
ko góruje Polak, to też pnzyanail'ie: 
zwycięstwa Węgrowi wywołuje 
burzę protestów. ■

Erdoes ulega Pierardowf.
W wadze średniej Pierard (P) 

pokonał na ękł. Erdoesa (B). W 
pierwszem starciu jeszcze mało 
wszechstronny Polak dzięki agre­
sywności i sille swych może .zbyt 
obszernych ciosów uzyskuje wy- 
sową przewagę.

W drągiem starciu to samo rtyl 
ko gong ratuje .Węgra od k. o. W 
trzeciem natomiast sytuacja: się 
zmienia i przewagę uzyskuje Wę­
gier. Pierard przy swych siilnycji' 
zamachach nie umie utrzymać rów 
nowagi i często się ślizga. Obaj za­
wodnicy pod koniec bardzo wy­
czerpani. Zasłużone zwycięstwo 
przyznali sędziowie Pierardoiyi. -.
Bohaterska walka Rogowskiego.
W wadze średniej wystąpił Ro­

gowski, zdobywając sobie swą nie. 
słyohaną odwagą sympatie publi­
czności w walce z doskonałym Far 
kasern. Już w pierwszem starciu 
Polak zapoznaije się kilkakrotnie z. 
deskami, chociaż i sam posyła sil­
nym. ciosem przeciwnika na mo­
ment na matę. Również w drugiem- 
i trzeciem starciu’ wysoko góruje 
Węgier i wygrywa zdecydowanie 
na punkty.

W wadze półciężkiej Szigeti uzy 
skuje dwa punikty bez walki, wsku­
tek niestawienia się przeciwnika.

Porażka Tomaszewskiego.
W wadze -ciężkiej Koęroesi zwy­

cięży! na punikty Tomaszewskiego;, 
który walczył odważnie, lecz jak 
zwykle wygrał wysoko tylko pier 
wsze stańcie, atakując .bardzo 
wszechstronnie .. i ■. Skutecznie. W 
■drugiem i .trzeciem starciu, góror 
wał Węgier, zasypując Polaka gra 
dem ciosów. Ostateczny wynik 
brzmią! 10:6 na korzyść gości, cho 
ciąż rezultat 9:7 (remis za walkę 
Sipińskiego) lepiej otdldalby stosu­
nek sili.

W ringu sędziował Niemiec p. 
Borch. (sędzia meczu Polska — 
Szwecja) ..ha, kpt. pp.' Kahkovsky i 
Kościeliski. Sekundował drużynie 
poznańskiej p. Kazimierz . Derda.- 
Organizacja meczu bardzo! dobra- 
a nieznaczne spóźnianie się zawo­
dników polskich spowodowane zo­
stało ich życzeniem walczenia w 
rękawicach Pollusa, 

Wa^enty ^reiss

NWY, mWY.SAWOM SPOBI1 GIMNASTYKA

Okrzik Sulllvana
decydujące o zwycięstwie, gdy [Byłem już spokojny 
przysięgłem, że nie stanę i psia ł-... „

(Nowela wioślarska)

U-moich stóp pieniła się szyb 
ka rzeka, rozbijając się tysią­
cem koronek piany na podwod­
nych kamieniach, nie do przeby 
cia. Widowisko naprawdę im- 
ponowało, ale byłem pochłonię­
ty czem innem — myślą o Sulli- 
vaniie i wczorajszej na pół zato- 
pionei spacerówce.

— Stałem chyba z godzinę, 
aż udało mi się otrząsnąć z na­
tarczywej myśli. Postanowiłem 
odejść do czekającego samocho 
du. Spojrzałem po raz' ostatni 
ma rzekę i... ujrzałem rzecz nie­
samowitą: z porannej mgły wy 
łoniła się z płynnością widziadła 
spacerówika i wotaemi uderze- 
mami wioseł jęła się zbliżać do 
wirów...

— Widziałem ją jak na dłoni. 
Wiosłował Sullivan. na sterze 
siedziała Donrys. Sullivan pod-

niósł rękę z nad wiosła, skinął mi 
wolno i uśmiechnął się smutnie.

— Skamieniałem w miejscu, 
chciałęm krzyknąć, a już łódź 
biegiem widma wpadła w kas­
kady... Jeszcze raz ujrzałem 
bronzową twarz Suillivana — i. 
wszystko rozpłynęło się w po­
rannej mgle, zbłęki tulonej pianą 
wirów...

— Cała drogę nie wymówi­
łem słowa. Całą drogę wma­
wiałem w siebie, że mi się zda­
wało, że wywołałem Go — swą 
myślą o Nim.

— Uspokoiłem się dopiero po 
południu, gdy naprężenie na try 
bunach dosięgło zenitu, gdy o- 
słabieni brakiem mnie i 6ulliva- 
na „Nevada Boys“ szli łeb w 
łeb z Kalifornią, gdy prezes za­
żądał bym zastąpił chorego skif 
fistę w walce o trzecie miejsce,

Ikrew!!... znalazłem sie na star­
cie.

— Nie mogłem, goddam, bez 
treningu zwyciężyć, ale na mi­
strza Kalifornii i dwu patała­
chów,' jakichś mistrzów Półno­
cy i— trzecie miejsce. W to moż 
na było uwierzyć,- bilem ich już 
kilkakrotnie wszystkich...

— I oto niemal przed metą, 
gdy siły kompletnie zawiodły, 
gdy byłem zdecydowanie czwar 
ty i chciałem zrezygnować, usły 
szałem ten niesamowity, zapa­
lający do walki, indyjski okrzyk 
Jadk Suillivana, słynny w Sta­
nach od wschodu do zachodu...

— Sięgnąłem po cały zasób 
sił, po rutynę, ambicję. Zrozpa­
czeni koledzy ujrzeli. rzecz nie­
bywałą: nadrobiłem parę dłu­
gości, zająłem drugie miejsce i 
„Nevada Boyś“ zwyciężyli.

— Nie zdziwiłem sie zbytnio, 
gdy mi prezes oddał depeszę, że 
Sullivan z żoną zginęli w kata­
strofie pod Nowym Jorkiem.

lem o tem na finiszu.
wiedzia-[ miejsc dlla zasłużonych okla-

Stary trener uśmiechnął się 
przeciągle, spojrzał na nas i 
zwolna jął nabijać małą fajecz­
kę. Zastygliśmy zasłuchani, peł 
ni wrażenia. Każdy z nas zda­
wał się widzieć Sullivana i sły­
szeć jego okrzyk...

*
Nazajutrz w południe, wobec 

tysięcy widzów, rozpoczął się 
najciekawszy bieg: wyścigowe 
czwórki. Sześć najlepszych o- 
sad, wyłonionych w czasie 
przedpołudniowych eliminacyj.

Gdy padł strzał startera, wy 
rywający naprzód sześć rasboto 
wych ostrz, akademicy lepszym 
od „Pogoni" startem wysunęli 
się o trzy długości. W połowie 
dystansu, gdy reszta osad zosta 
la'w tyle, te trzy długości pozo­
stały. Pozostały w zażartej 
walce na torze, pozostały na 
500, pozostały na 200 metrów 
od mety.

I kiedy wszyscy widzieli, ‘ że 
akademicy mają bieg wygrany, 
kiedy trybuny powstały z

sków, na 70 metrów przed ce­
lownikiem, zda sie nadludzka 
siła wypchnęła drugą łódź i gdy
obie osady wpadły w morder­
czym finiszu na metę...

„Pogoń" była... pierwsza o 
dziób.

Takiego ryku trybun nie sły­
szało przedtem, ani później je­
zioro. Taki finisz, przechodził 
ludzkie pojęcie. Cztery długo­
ści na 70 metrach w ostrej wal­
ce, to warto było widzieć, ale 
tego nie można sobie wprost 
uzmysłowić...

Ale najdiziwniejsze nastąpiło 
potem. Cała czwórka ż małym 
sternikiem na czele zaklinała się 
jednogłośnie na wszystkie świę­
tości, że usłyszeli ten niesamo-- 
wity, zapalający do walki, indy-i 
ski oikrżyk Jack Sulliyana, słyń' 
ny w Stanach od wschodu do 
zachodu...

W zawodach drużynowych o m - 
strzosiwo Warszawy w tennisie sto­
łowym pierwsze, miejsce zajęła .Maka 
bi — U płot, przed YMCA 10 pkt„ A. 
Z. S. — 8 pk-t. i Gwiazda — 6 pkt. Ma 
kabi w ten sposób zdobyła tytuł mi- 
stirza Warszawy 1 walczyć będzie na > 
ntósłrźostwadh Polski we Lwowie.

Dwaj .zapaśnicy polscy Gałuszka i 
Dworek zaproszeni zostali przez czes 
ki związek zapaśniczy do wzięcia u- 
dziafu w międzynarodowych zawo­
dach zapaśniczych, które sie odbędą 
w najbliższym czasie w Pradze.

milczenia, a z głębokich foteli 
poblyskiwały ogniiki papiero-
sów. I wówczas, jaik parę dińi 
temu, stary trener odezwał się 

zdenerwowanymgardłowym,;
głosem:
.— Goddam. 

zwyciężyliście
steście zuchy.

moi chłopcy, 
z fasonem, je-

steście zuchy, rozumiecie! Ńo 
i wybaczcie mnie moje kłam­
stwo: od pięćdziesięciu lat nazy­
wam się Jackiem, a... żaden Sul
livan nie istniał w mojem ży­
ciu... daje wam słowo starego 
sportowca... ale ta straszna 
chwila milczenia... no sami ro­
zumiecie... goddam... daję wam 
■moje słoXvo honoru... nie znałem 
żadnego Sullivana.

Długie minuty ciszy zapano­
wały w ciemności tarasu, ale 
nikt się nie zdobył na odpo­
wiedź staremu.

Zrobiliśmy to razem, bo w
miesiąc potem wspaniały nowy
rasbot, lśniący czerwienią mie-

W dwa dni później, po rozda- ^'z?’ nazwany—„O k r z y
niu nagród, zebrała się znowu ®ciera aSullivana. 
cała siódemka. Nie baliśmy sięl KONIEC.

NARTY, ŁYŻWY, SANKI iUBiORY mjliliti I W™ C. GRABOWSKI ^'“7
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Rozmowa z asem Makabjady
Henryk Hiickenbrunn znów w Zakopanem — Co robił w ciągu ostatnich 6 lat

Chmuimy i ponury był dzień 
KKMmiieidlziiałikioiwy; . Siedząc w 
biurze kamitetiu Iffiizysk ,,Maik- 
kabi“ przysłuchiwałem się zgięl 
Kowi,..ją;ki; tutaj panował. Cią­
głe korowody zawodników i .tu­
rystów- przesuwają się •. przez 
biura organizatorów.

Wtem dzwonek telefoniczny 
i dolatują mnie-słowa: Przyje­
chał, 'świetnie, gdzie .zajechał? 
Zaraz tam idę. 1 '' . ' '

Ktoś .odwraca się od telefonu, 
i w st ronę,. bi ur ka . pa da ■ je dn o 
słowo.: Odrazu zmieniają się 
miny; '.To jedno słowo1 brzmi: 
Muckenbrunin. 1

A więc‘ przyjechał. Nadzieja 
i podstawa obliczeń/ polskiej 
„Makkabi",'' dwukrotny ,nasż 
mistrz nie- zawiódł oczekiwań 
i przybył po . kilkuletnim poby­
cie zagranicą.

'Teraz nie wolno tracić czasu.

■odchodził ■ jednak z drugiego 
dworca, odległego od miejsca 
przyjazdu o 4 km. Ledwo zdą­
żyłem taksówką, nie uszedłem 
jednak losowi, gdyż spóźniłem 
się' znów do Wiednia o półtorej 
godziny i w efekcie musiałem 
jechać przez Suchą Horę.

Ze spraw komunikacyjnych 
przechodzimy zwolna do nar­
ciarskich. Posuwamy się re­
trospektywnie.

— Startowałem ostatni raz w 
Chamonix w ubiegły czwartek. 
Brałem udział w biegu zjazdo­
wym, w silnej konkurencji mię­
dzynarodowej. Zająłem pierw­
sze miejsce.

Slalom jest obecnie specjalno 
ścią Mirckenbrunna. W tej. kon­
kurencji startował n.. p. w roku 
1929 ’w mistrzostwach Francji 
i pokonał tutaj Purkerta, Ne- 
mecky‘ego i innych.

Widzimy go na skoczniach 
i stokach Szwajcarii. Francji.

Za chwilę łączę się telefonem, 
mała tura sankami i już staję 
„oko w oko“ z bohaterem Mak- [Hiszpanii i Włoch. Miicken- 

’ " ' ’ brunn jest wszechstronny. Zdo-

HOKEIŚCI HAKO^HU RUMUŃSKIEGO

JOZEF MUE CKENBRUNN

kabiady, zawodnikiem, który
ma przynieść zwycięstwo bar­
wom, polskim na Igrzyskach.

Początki rozmowy idą bardzo 
łatwo. Muckenbrunm jest teraz 
rozmowny. Srogo narzeka na 
swą podróż, która mocno dała 
mu. się we znaki.

— O g. 9.10 rano przyjecha­
łem do Genewy, skąd miałem 
.wyjechać o 9.22. Pociąg mój

bywa pierwsze miejsce w zawo 
dach skijbriingowych o mistrzo-

stwo świata- w Chamonix, jest 
mistrzem Francji w saneczkar­
stwie, przedewszystkiem startu 
je jednak w zawodach narciar­
skich i jest wielokrotnym. mis­
trzem Chamonix, wygrywając 
biegi płaskie, skoki, kombinacje 
i zjazd.

Przy sposobności potrącamy

o kwestję barw klubowych. 
— Ilekroć startowałem 

mówi Muckenbrunn — zawsze 
sztandar polski -powiewał na 
skoczni. Wszyscy widzieli we 
mnie polskiego zawodnika. Pa­
miętam n. p. w r. 1930 starto­
wałem w Chamonix, gdzie wy­
grałem konkurs skoków. Po za

wodach podszedł do mnie jakiś 
starszy pan i przedstawił mi się

.Chcę zmienić tabelę rekordów od 800 mir. do 5 kim”

Ladoumeque wielkim optymistą

ERNIE SCHAAF 
niedawny pOigromca Porody.

Cała
.Paryż, w styczniu, 

tutejsza prasa sportowa
zajmuje się w ostatnim czasie o- 
mawianiem aktualnej kwestii przy­
wrócenia Ladoumegue‘owj praw a- 
matorskich, sprawy zdawałoby się 
dawno przesadzonej. Niedawno 
prezes Francuskiego Związku Lek­
koatletycznego oświadczył, że 
dyskwalifikacja może bvć zdjęta 
jeśli nie przez Związek Międzyna­
rodowy, to przez Związek Franou-

i SM-
Czego sie więc żąda od Ladou- 

meguc‘a? By starania zaczął od 
głośnego żalu za swe „grzechy" i 
całkowitego przyznania się do wi­
ny. Jaśniej mówiąc, wymaga się. 
by ogłosił, że panowie z Federa­
cji są wielkimi ludźmi i nieomyl­
nymi' sędźianii. bez: których lekka 
atletyka francuska jest zgóry ska­
zana na zagładę. .

Ciekawe jest, czemu przypisać 
podobny, tak nagły zwrot spra­
wy?

Ladoumegue po dyskwalifika­
cji stał się osoba jeszcze wążniej- 

i szą. głośniejsza i bardziej popułar- 
I ną. dzięki założeniu klubu sporto- 
I wego, największego dziś we Fran- 
I cji. Klub ten nazwany jego imie- 
I niem liczy już przeszło 1000 człon-

ków. mimo rantem trzymiesięcz­
nego istnienia, i z dnia na dzień 
powiększa sie i rozwija.

.Najefektowniejsze reklamy za­
wodów międzynarodowych (nie 
mówiąc tuż o krajowych) nie. po­
trafiły ściągnąć nawet ćwierci tej 
publiczności, która jeszcze dwa la­
ta temu wypełniała wszystkie 
miejsca, by podziwiać swego pu­
pila i cihlube. Drżv zadłużony po 
uszy związek i drży nie bez powo­
du. Wyobraźmy sobie, że Ladou- 
megue weźmie udział w zorgani­
zowanych przez siebie zawodach 
jednocześnie z odbywaiacemi się 
zawodami międzynarodowemu u- 
rzadzanemi przez Federację. Pu­
bliczność francuska nie bedzie się 
ani chwili wahać, dokąd skierować 
swe kroki. .

Panowie ze związku przez lata [ nimgu, przyjął nas bardzo milę i 
d„.c.. J.i pseudo - amatorstwo sam zaczął opowiadać o interesu-tolerowali pseudo - amatorstwo

swych zawodników. Trzy miesią­
ce przed Olimpiada zdecydowali 
się na dyskwalifikacje jednego z 
nich. I nagle w sześć miesięcy po 
Igrzyskach, Ladoumeguea ma spot 
kać zaszczyt stanięcia znów do 
szeregów „nieskazitelnych"! Do­
prawdy trudno sie doszukać logi­
ki w polityce dyrygentów lekkiej 
atletyki francuskiej.

Chciałem od samego Ledoume- 
gue‘a dowiedzieć się o jego pro­
jektach i o tern, co sadzi o nowej 
polityce Federacji. Okazało się, że 
nietyiko ja zaspokoić chciałem 
swa ciekawość; na audjenoię cze­
kało już w klubie wielu dziennika­
rzy.

„Jutot". zdyszany,jeszcze.<no„trd-

54ka NARCIARZY POLSKICHNA-WĘGRZEGH.
Od lewej: Górski, Marusarz J., inż. Rąmzą (kierownik ekspedycji). 

Kolesar, Legierski oraz Skupień?

jącej nas skrawie. Ladoumegue o- 
świadc.zvł, że z Federacji absolut­
nie nic sobie nie robi. W razie nie 
zniesienia dyskwalifikacji, biegać 
będze nada! ze swymi wychowan­
kami klubowymi. Bedzie ich-nadal 
szkolił i wychowywał w duchu 
sportowym, gdyż sprawia mu to 
ogromna satysfakcję.

Po następnej odpowiedzi Fran­
cuza, aż nam w głowie zaszumia­
ło. Biegając bez poważniejszej 
konkurencji chce Ladoumegue je­
szcze w tvm roku zmienić tabelę 
rekordów świata, począwszy od 
800 mtr.. a skończywszy na 5000 
mtr.. a może nawet na 10 klim. (!!)

— Naturalnie z przywrócenia, mi 
praw amatorskich cieszyłbym’'sto 
niezmiernie, ale tylko 'dlatego? że* 
będę się mógł 'Spótkać^ż?^ 
mi zagranicznymi i wykazać ■ im 
swą wyższość. Żadnych dokumen­
tów się nie boję!

„Jutot" przeholował w tern miej­
scu trochę, to też nie wytrzyma­
łem i zapytałem go. coby też są­
dził o wyniku ewentualnego poje­
dynku z naszym „Kusym".

— Kusocińskiego cenię bardzo, 
jednak jestem od niego szybszy, 
to też tylko na 10 klim. mógłby 
minię on zwyciężyć wytrzymało­
ścią.

J —Jakito, — unoszę się prawie, — 
I wszak rekord światowy na 3 kim.
1 należy do niego właśnie i uważam, 
' że bardzo jest wyśrubowany.
' — Ja w tym roku jeszcze prze- 
I biegnę ten dystans w 8 m. 12 s.
spacerkiem — usłyszeliśmy na za­
kończenie.

Czy pycha dumnego Franouiza 
zmaleje choć trochę na bieżni, 
przekonamy sie wkrótce.

Jan Gryżewski.

jako konsul polski w Rzymie, 
gratulując mi równocześnie suk 
cesu.

Pozatem spotykałem się nie­
raz z naszymi zawodnikami za­
granicą. Startowałem razem z 
p. Loteczkową w r. 1928 w Ma- 
jćve. Ja wygrałem wówczas 
3 pierwsze nagrody, Loteczko- 
wa wygrała bieg pań. Spotka­
łem ekspedycję alpejską próf. 
Goetla, widziałem się z naszą 
drużyną konną w Nicei.

W toku rozmowy okazuje się, 
że Muckenbrunn, który zajmuje 
się bardzo dużo teoretyczną 
stroną narciarstwa wydal książ 
kę p. t. „Le slkii“. Książka ta u- 
kazała się w trzech wydaniach 
i jest przętłomaczona na kilka 
języków. Muckenbrunn*pracuje 
w LTnstitut d‘education physi- 
que a 1‘uimversiite de Lyon,

Zwolna mija czas. Zbliża się 
chwila pożegnania. Mucken­
brunn umawia się z kolegami na 
dzień jutrzejszy. Idzie na trasę. 
Wybiera się w góry, których 
nie oglądał już kilka J kto 
wie,czy byłby teraz ;przyjecha ‘ 
gd yb y® właśn i e mi e M akkab i ą d a i

— Musiałem się stawić na we 
zwanie mego klubu... Nie mo­
głem przecież odmówić udziału 
w imprezie, która odbywa się 
„u mnie“.

— No i którą chyba wygrasz, 
wtrąca któryś z kolegów.

— Niewiadomo, pada odpo­
wiedź. Niech pan o tem nie pi-
sze.

Na szlakach śnieżnych
Rajd narciarski Barania Góra — Ró­

wnica. Tradycyjny narciarsikii rajd dru 
żyn-owy Śląsktego KI. Narciarskiego 
odbyt się w ubiegła miedziiele przy bar 

i dizo ■ korzystnych warunkach atmosfe­
rycznych.

I W myśli reguilamimu rajd ten odbywa 
sie na dystansie około 4Ó km. w dwu 
tategoraaęh: turystyczneii i siportowo- 
tarystycanej o puhar przechodni Gór- 
ihośH. Odidz. P. T. T.

Grupą turystyczna, w iHości 3'2 ucze­
stników, ukończyła rajd w czasie o- 
kolo 7 godzin, co należy tlómaczyć 
dość małą sprawnością techniczną u- 
czestniilków. specjąiliniie w. zjazdach.

W grupie sipontowo-turystycżnej bra 
to udział 7 dimżyn. po 5 zawodników 
ikażdia. Na trasie zorganizowano dwie 
stacje odżywcze, przy których obówią 
zywał uczestników 30 mimutowy odpo­
czynek.'

Pierwsze miejsce zadęła drużyna Ba 
ranfegórskieigo Kola S. K. N.‘u w skła­
dzie: Kroker. Halama, Legierski. Ko- 
sterek i Matuszny. Zespól zwycięzkt 
uzyskał świetny czas 3 godz. 30. min. 
30 sek.. bez punktów karnych, które 
przeliczano nia' minuty.

Dalsze miejsca uzyskali: 2) Kolo

N. Koto „Czantoria" l z Ustronia — 4 
godz. 19 m. 5Ó. sek. — 20.min. kannych, 
5) Kolo „Czantoria" II — 4 godz. 25 m. 
40 sek. — 10 min. karnych. Jedna 'dru­
żyna rajdu'nie ukońtzyla- ■

Ciekawa, ta impreza wypadła dosko­

Program innsbruchu
6.II — bieg zjazdowy na: 12 km.
7.II — 40 . km. -bieg sztafetowy.
8.II. — bieg zjazdowy pań i pa­

nów na' 5 km.
9.11 — slalom dla panów.
10.11 

pań.
11.11 - 

binacji.
12.11 

ków. ,
13.11

bieg 18 kun. i - slalom

konkurs skoków do kom-

- otwarty konkurs slko-

bieg na 50 km.

RARANIA GÓRA — RÓWNJCA. 50 sek. — lu r
Wiśliańskie S. K. N. — 3 godz. 50 m; 
50 sek. — 10 min. kannych. 3) Kolo 

3. K. N. — 3 godz., 53 
min. kannych, 4) S. K.

Jak stąd wynika. Polaćv startu­
ją po raz pierwszy we wtorek, 
a potem dopiero w piątek., '
. W skład naszej ekspedycji wcho 
dzl 9-ciu narciarzy, ; uczestników 
mistrzostw . Jugosławii! i Węgier. 
Oto ich lista: Marusarze — .Sta­
nisław, Andrzej i Jan, Gzęch Br., 
Skupień. Berych -.WL Legierski, 
Łuszczek; Kolesar. -

Prenumerata kwartalna zl. 7.

nale dzięki sprawnej organizącdii. do 
czego walnie się przyczynillj p. prok. 
Rieger. jako kiero wnik rajdu i p. Jan 
Liipowczan jako przewodnik grupy tu­
rystycznej.

Bieg z przeszkodami o puhar Ma­
kuszyńskiego. Właściwie to nie bieg 
nairciarslki z przeszkodami, a raczej 
gymfchana' na Lipkach na dystansie o- 
koło 2 km. na trasie prowadzącej po 
możliwie najwięksizych dziurach, wy­
krotach i stromych lesistych spadach

Jako ■ pierwszy przyszedł niesipo-!
strzeżenie świetny"-' zawodnik Strzelca : 
Słowiński, za nim drugi Nowacki, któ­
ry już na ostatnich zawodach w Rab-1 
ce pokazał ęo umie. Zeszłoroczny wy. { 
ciięzca Górski, zdołał ulokować się do । 
ipiero na trzeciem miejscu, prawdopo-1 
dobnie zmęczony jeszcze powrotną po 
dróżą z Węgier. Z nieznaczną różnicą j 
od trzeciego przychodzi' Gnojek.

W juniorach Bochenek zdobywa pier 
wsze miejsce, uzyskując 'równocze­
śnie drugi ogólny czas, co ■świadczy 
dobrze o tym młodym, zawodniku. Jaik 
'widać z dotychczasowych wyników, 
niełatwo'-'będzie zdobyć na własność

(rg)

LANDBEGK (AUSTRJA)
nowa re^kordzttstka. świata w jeź- ' 
dzie szybkiej na łyżwach (500 i ; 
1.000 mtr.) jest równocześnie kia-i

puhar przechodni. Dwa razy; posiada! sową przedstawicieUKą Wiednia w ; 
go Karol Szostak, który jednak już nie jeżdzie figurowej. Na mistrzostwach i 
sitairtuue, raz'wygrał go Górski, obecnie Europy w Londynie zajęła ona 6-te l 
przeszedil dzięki zwycięstwu. Słowiń- miejsce wśród 15-tu skiasyfikowa- > 
skiego do Strzelca, nvch pań lnych pań.
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